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w kryzysu
Oświadczenie stronnictw lewicy i cen­

trum, złożone w Sejmie we środę u 
biegłą, zawiera — pomiędzy innymi — 
krótkie stwiedzenie faktu, jak wygląda 
aaprawdę położenie gospodarcze kraju:

„Podkreślamy z całym naciskiem, że 
położenie gospodarcze kraju jest bar­
dzo ciężkie, masy ludności miast i wsi 
są w nędzy; kryzys rolniczy potęguje 
się; bezrobocie wzrasta...11.

Wszyscy wiemy, że ocena powyższa 
lie  przesadza ani trochę. Nawet spra­
wozdanie Banku Gospodarstwa Krajo­
wego brzmi — zresztą — pesymistycz­
nie. Społeczeństwo przekonało się do­
wodnie, że system „ukrytej dyktatury" 
nie chroni wcale — wbrew „radosnej" 
a rozpaczliwie naiwnej propagandzie 
kół „sanacyjnych" w latach minionych 
— od trudności gospodarczych, — że, 
wręcz przeciwnie, pogłębia je i za­
ostrza. Wolno dzisiaj zapytać publicz­
nie gabinet p. Kazimierza Świtalskie- 
go, CO TEN GABINET UCZYNIŁ W 
CIĄGU MIESIĘCY LETNICH, BY 
PRZYGOTOWAĆ KRAJ I APARAT 
PAŃSTWOWY DO NADCHODZĄ­
CEGO KRYZYSU.

P. Świtałski „bawił" w Biarritz; p. 
Prystor „likwidował" samorząd Kas 
Chorych; jesienią zaś, gdy niebezpie­
czeństwo było tuż przed drzwiami, pp. 
ministrowie wygłaszali „odczyty kon­
stytucyjne", „tajemnicze", choć znane 
powsrechnie, osobistości sprowadzały 
oficerów do przedsionka sejmowego, 
tolerowano jawną agitację na rzecz za­
machu stanu.

A teraz stan BEZROBOCIA lub pół- 
bezrobocia ogarnia SETKI TYSIĘCY 
LUDZI, nie licząc ich rodzin; nędza wsi 
kurczy dalej rynek wewnętrzny; po­
ziom płac robotników zatrudnionych i 
mas pracowniczych uniemożliwia roz­
szerzenie choćby niewielkie, rynku 
miejskiego. System „ukrytej dyktatu­

ry" pokazał, że umie „jechać" na do­
brej konjunkturze, nie umie zato ani 
przewidzieć złej, ani się do niej przy­
gotować, ani — nawet — z nią się li­
czyć.

„NIEPEWNOŚĆ" uznano za rodzaj 
„zasady" dla sytuacji politycznej Pol­
ski. Ta „niepewność" utrudniła wyzy­

skanie należyte „dobrego" okresu, i w 
zamian pogłębiła okres „zły". Po trzech 
i pół latach swego istnienia system 
„pomajowy" ofiarował w podarunku 
Rzeczypospolitej

ZAOSTRZONY KRYZYS GOSPO­
DARCZY-

* **

Akcja pracowników państwowych na terenie Parlamentu
W dn. 15 b. m. Prezydjum Pierwszego 

Kongresu Pracowników Państwowych 
odbyło konferencję z Prezydjami Klu­
bów Parlamentarnych, którym wręczy­
ło memorjał, uchwalony na Kongresie, 
zawierający całokształt postulatów pra­
cowników państwowych w zakresie upo­
sażenia i stosunków służbowych.

W szczególności przedmiotem obrad 
była sprawa uwzględnienia podwyżki 
płac pracowników państwowych w bu­
dżecie państwa na rok 1930-31, rozpa­
trywanym obecnie w Komisji Budżeto­
wej.

Z oświadczeń przedstawicieli klubów 
parlamentarnych podajemy najbardziej 
ważkie.

Prezes Klubu B.B.W.R. poseł Sławek
oświadczył, że Klub B.B.W.R. słoi na 
stanowisku wniosku prof. Krzyżanow­
skiego, upoważniającego Rząd do wy­
płacenia w roku budżetowym 1930-31 
(L j, w okresie od dnia 1 kwietnia 1930 
do dm. 1 kwietnia 1931 roku) reszty za­
ległego dodatku mieszkaniowego za rok

1928. Jak  wiadomo % tego dodatku ma 
być wypłacona w marcu roku bieżącego 
z nadwyżki budżetowej r. 1929-1930.

Ponadto żadnej innej podwyżki Klub 
B.B.W.R. nie przewiduje.

Na konkretne zapytanie ze strony de­
legacji, dlaczego została wybrana for­
ma upoważnienia dla Rządu, nie zaś 
wstawienia odpowiedniej pozycji na do­
datek mieszkaniowy do budżetu, coby 
zobowiązywało Rząd do wypłacenia te ­
go ustawowo należnego pracownikom 
państw, dodatku, p. prezes Sławek wy­
jaśnił, że ze względu na obecną sytua­
cję gospodarczą Państwa, oraz na wypa­
dek jej pogorszenia, formę upoważnienia 
jako elastyczniejszą (I), uważa za właś­
ciwszą.

Prezes Klubu Narodowego pos. Ry- 
barski stwierdził, że punkt ciężkości sy­
tuacji spoczywa w rękach Rządu lub t. 
ziw. centrolewu. O ile centrolew będzie 
głosował za proponowanemu przez Klub 
Narodowy wnioskami oszczędnościowe­
mu, to uzyskane tą drogą fundusze umo-
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żłiwią znaczne podwyższenie płac pra­
cowników państw.

Tow. posłowie Diamand i Czapiński 
oświadczyli w imieniu Klubu P.P.S, że 
ich usiłowania zmierzają do uzgodnienia 
z innymi Klubami parlamentarnymi, sta­
nowiącymi t. zw. Centrolew, źródeł po­
krycia na proponowaną podwyżkę płac. 
Istnieje uzasadnione przeświadczenie, że 
tą drogą da się uzyskać na ten cel oko­
ło 120 milj. zł. według koncepcji Klubu 
P.P.S. podwyżka ta stanowiłaby inte­
gralną część uposażenia.

Podobne oświadczenie, jak Klubu P. 
P. S., o ile chodzi o tendencję uzgodnie­
nia źródeł pokrycia złożyli: prezes Cha- 
ciński w imieniu Ch. D. i poseł Leśniew­
ski w imieniu N.P.R.

Zadeklarowali nadto swój życzliwy 
stosunek do sprawy płac pracowników 
państwowych: poseł Rataj w im. P.S.L. 
Piast, prezes Róg w im. „Wyzwolenia", 
oraz z pewnemi zastrzeżeniami prezes 
J. Dąbski w iim. Stronnictwa Chłop­
skiego.

Z PARLAMENTU 
NIEMIECKIEGO

BERLIN, 18 stycznia. (PAT). W 
ftiyśl uchwały konwentu sen jor ów 
Reichstag zbierze się na posiedzenie 
plenarnie w dniu 23 b. m. Na po­
rządku dziennym obrad znajduje się 
pierwsze czytanie projektu ustawy 
o monopolu zapałczanym w związku 
z t. zw. pożyczką Kreugera. Inne 
spraw y odroczone zostały narazie do 
załatwienia nowego planu reparacyj- 
nego, który wejść ma pod obrady 
parlam entarne około 7 lutego r. b. 
W międzyczasie rząd Rzeszy opra- 
oować ma projekty ustaw, wynikają­
cych z przyjęcia planu reparacyjne- 
go. Po uchwaleniu tych projektów 
przez radę państwa Rzeszy, rozpo­
czną się dopiero wielkie debaty p le­
narne. Rząd Rzeszy zamierza ogło­
sić t. zw. „Białą księgę” o przebiegu 
rokowań w Hadze.

W A L K A  ZE STUDENTAMI 
W  H ISZPA N II

Madryt, 18 stycznia. (PAT). Z powo­
du uprawiania działalności politycznej 
rozwiązany został tutejszy Związek Stu­
dencki.

SENSACYJNE ZABÓJSTW O  
I SAM OBÓJSTW O

Paryż, 18 stycznia. (PAT). Przebywa-
fąca w klinice w Auteuil siostrzenica 
ambasadora argentyńskiego w Rzymie, 
p de Lasota zabita została strzałami 

iz  rewouureru przez męża, który następ­
nie strzelił sobie w głowę. Stan zabójcy 
jest beznadziejny.

Jak wynika z przeprowadzonego 
śledztwa, małżonkowie żyli od kilku 
miesięcy w separacji i dopiero ostatnio, 
w przewidywaniu przyjścia na świat 
dziecka, postanowili mieszkać razem, 
jednakże małżonka była zdecydowana 
rozwieść się i kilkakrotnie groziła mę­
żowi, że go zabije, o ile do rozwodu 
nie dopuści.

Paryż, 18 stycznia. (PAT). Havas pro­
stuje pierwotną swą depeszę, donoszą­
cą o śmierci pani de Lasota, siostrzeni­
cy ambasadora argentyńskiego w Rzy­
mie. Żyje ona, lecz stan jej jest bar­
dzo grożnjo.

PRZED KONFERENCJA MORSKA
Londyn, 18 stycznia. (PAT.). Życie 

polityczne Londynu jest od wczoraj 
całkowicie pod znakiem rozpoczyna­
jącej się we w torek konferencji mor­
skiej.

W szystkie delegacje przybyły już 
do Londynu, jedynie premjer francu­
ski Tardieu przybywa wprost z Hagi 
w niedzielę o godz. 9 rano. Briand 
przybył dziś o godz. 8 wiecz., powi­
tany z ostentacyjną serdecznością na 
dworcu Victorji przez Hendersona.

Am erykański sekretarz stanu Stim- 
son, po przybyciu w piątek o godz. 2 
popoł., mimo uciążliwej podróży m or­
skiej, pojechał wprost z dworca do 
Mac Donalda, z którym konferował 
przez 3 godziny.

Konferencja ta jest dziś przedm io­
tem  ogólnego zainteresowania. W e­
dług pogłosek, Stimson zgodzić się

miał całkowicie na propozycję Mac 
Donalda prolongowania układu wa­
szyngtońskiego w sprawie zaniecha­
nia budowy nowych pancerników od 
1931 r. o dalsze 5 lat do 1936 r., jak 
również na propozycję zasadniczego 
obniżenia tonażu pancerników z
35.000 ton na 10,000 ton do maksimum
25.000 ton, tudzież zmniejszenie obję­
tości arn.at 16-to calowych na 12-to 
calowe.

Tajemnicze pogłoski krążą na te ­
m at propozycji, które zamierza ja­
koby zgłosić Grandi, posiadający rze­
komo instrukcje Mussoliniego, aby 
zaproponować konferencji całkowite 
rozbrojenie na morzu. Grandi kon­
ferował dziś rano z Mac Donaldem 
półtorej godziny.

Jutro, w niedzielę, rano odbędzie 
I się konferencja Mac Donalda z T ar­

dieu i Briandem, oraz w ciągu dnia 
konferencja Tardieu ze Stimsonem i 
Brianda z Grandim.

W poniedziałek przed południem 
odbędzie się u Mac Donalda posie­
dzenie nieoficjalne wszystkich dele­
gatów, na którem  ustalone zostaną 
sprawy proceduralne konferencji. 
Następnie po południu delegaci uda­
dzą się do pałacu królewskiego i zo­
staną przedstawieni królowi Je rze ­
mu. W  poniedziałek wieczorem Mac 
Donald wydaje uroczysty bankiet dla 
delegatów, na którym  wygłosi prze­
mówienie powitalne; odpowie mu 
Tardieu.

Otwarcie konferencji przez króla 
Jerzego nastąpi we wtorek, punk­
tualnie o godz. 11 przed południem 
według czasu londyńskiego.

POMYŚLNE WYNIKI OBRAD W HADZE
Haga, 18 stycznia. (PAT.). W obec 

bliskiego zakończenia konferencji 
podkreślają tu pomyślne jej wyniki.

Delegaci francuscy podkreślają tę o- 1 politycznej na handlową korzystnie 
koliczność, że przesunięcie sprawy się odbije na przyszłych stosunkach 
długów niemieckich z płaszczyzny francusko - niemieckich.

KOMUNISTYCZNE WICHRZENIA W NIEMCZECH
Berlin, 18 stycznia. (PAT.), Komu­

nistyczna ,,Rote Fahnc" została dziś 
ponownie skonfiskowana. Część na­
kładu skonfiskowanego wydania po­
licja zajęła w drukarni. Pozostałe 
egzemplarze zajęto u ulicznych han­
dlarzy dzienników. Komuniści w dniu

wczorajszym usiłowali w dalszym 
ciągu demonstrować, wbrew zakazo­
wi, wydanemu przez prezydjum poli­
cji. Organom policyjnym udało się 
zlikwidować większe pochody. W 
poszczególnych punktach m iasta do­
chodziło w ciągu wieczora i nocy do

starć między komunistami i hittle- 
rowcami, przyczem pobito szereg na- 
qonalistow .

Również w Karlsruhe doszło w cią­
gu dnią kilkakrotnie do starć pomię­
dzy komunistami i  hittlerowcami.

OBOK CHOROBY PAPUZIEJ CHOROBA MAŁPIA!
Florencja, 18 stycznia. (AW). Zanoto­

wano tu wypadk' t. zw. „choroby papu­
ziej". Pewna rodzina otrzymała z Bra- 
zydiji papugę, od której zaraziło się kil­
ka osób. Dwie osoby zmarły, dwie zaś 
przebywają w szpitalu ciężko chore.

Berlin, 18 stycznia. (AW). Z Liinebu-- 
ga donoszą, iż w miejscowości Stelle za­
padło na nieznaną chorobę 7 osób z je­
dnej rodziny.' Jak  się zdaje, choroba 
przeniesiona została przez małpę, którą

jako podarunek, przysłano z kraiów 
podzwrotnikowych, Choroba ma pew ­
ne objawy krwawej biegunki. Dotych­
czas zmarła jedna dziewczynka.

Nowy Jork, 18 stycznia. (AW). Epi- 
demja „psiłacosis" — choroby papuziej 
rozprzestrzenia się coraz bardziej. W 
Baltimore zmarła pewna kobieta. Syn 
jej walczy ze śmiercią. W Nowym Jor­
ku, Johnstown i Toledo zanotowano sze­
reg wypadków śmiertelnych. Z Bue-

Obóz socjalistyczny zdawał sobU 
sprawę od początku, że walka z syste­
mem ma charakter nie tylko POLITY­
CZNY I MORALNY, ale również SPO­
ŁECZNY I GOSPODARCZY. Kierow­
nicy systemu, podporządkowując pań­
stwową politykę gospodarczą swoim 
posunięciom politycznym, swojej^ tak­
tyce politycznej — „zdobywaniu" dla 
siebie sfer ziemiańsko - konserwatyw­
nych, sfer przemysłowych i t. p., — na­
dali tej polityce gospodarczej kierunek 
ZACOFANIA PRZEDWOJENNEJ .', 
zniszczyli faktycznie Ministerjum Pra­
cy właśnie w okresie najtrudniejszego 
położenia klasy robotniczej, ujawnili 
zarazem zadziwiający przerost zainte­
resowań prawno - politycznych w sto­
sunku do podstawowych gospodar­
czych zagadnień bytu Państwa.

Koszta tych „doświadczeń" taktycz­
nych płaci teraz cały kraj.

Klasa robotnicza oczekuje, że jej 
Partja, jej przedstawicielstwo parla­
mentarne, jej związki zawodowe roz­
winą wspólną, jaknajbardziej energicz­
ną działalność
DLA OBRONY JEJ POTRZEB ŻYCIO­
WYCH; DLA SKUTECZNEJ WALKJ 

Z KRYZYSEM
w myśl przygotowanego zawczasu pla­
nu.

Nie wątpimy, że porozumienie stron­
nictw lewicy i centrum umożliwi szyb 
kie i sprężyste przeprowadzenie v  
Sejmie i w Senacie niezbędnych, naj­
pilniejszych zarządzeń ustawodaw 
czych.

I

nos Aires komunikują, że nowa choroba, 
szerząca się w Niemczech i Stanach Zje­
dnoczonych, dawno już jest przedmio­
tem badań w Argentynie, gdzie papcg 
jest bardzo wiele. Choroba ta zanoto­
wana była w formie epidemicznej w ro­
ku 1892. W Stanach Zjednoczonych roz­
poczęto kampanję przeciw papugom. 
Na polecenie lekarzy i władz administra­
cyjnych papugi są masowo tępione.

W OBRONIE 
WOLNOŚCI PRASY

Na posiedzeniu najbliżsizem Sejme 
wniesiony będzie do laski marszałkow­
skiej
projekt ustawy o amnestji za t, zw. prze­

stępstwa prasowe,
innemi słowy, chodzi o wyroki, stoso­
wane przez sądy z tytułu sławetnego 
„dekretu prasowego".

Decyzja co do wniosku zapadła osta­
tecznie w związku z wyrokiem Sądr 
Najwyższego, zatwierdzającym orzecze 
nia niższych instancyj sądowych, skazu­
jące kilku dziennkarzy na paromiesięcz­
ne więzienie za rzekome zniesławieme 
komendanta głównego policji państwo-

Sądowi Najwyższemu przewodniczył 
p Leon Supiński, który w ten sposób 
wszedł niejako po raz drugi w życie na 
stopnie historji, ale od strony — że tak 
powiemy — odwrotnej, niż w listopa­
dzie r. 1918, jako minister Sprawiedli­
wości Rządu Ludowego.

nu

WYROK W GŁObNEJ 
SPRAWIE

Budapest, 18 stycznia. (PAT). Sąd W 
Szolineku wydał dziś wyrok w głośnej 
sprawie oskarżonych w procesie true i- 
cielskim. Przed sądem stanęły dwie za­
możne kobiety wiejskie z miejscowości 
Nagyrow. Jedna z nich, Kardos, została 
za podwójny mord, dokonany na mężu 
i synie, skazana na śmierć, druga nazwi­
skiem Foldvari, oskarżona o to, że o- 
truła męża i kochanka, została uwolnio­
na, na wniosek prokuratora. Zatrzyma­
no ją w areszcie aż do wyroku drugie/ 
instancji.

CHŁOPI AUSTRIACCY' 
ZA HEIMW EHRA

Wiedeń, 18 stycznia. (PAT). Dolno 
austrjacka organizacja chłopów chrześ­
cijańsko - socjalnych powzięła rezolu­
cję, wyrażającą zaufanie kierownikowi 
Heimwehry Dolno - Austrjackiej, Raabo- 
wi. Rezolucja oświadęza dalej, że chłop' 
dolno - austrjaccy są przeciwni twórz© 
niu odrębnych straży chłopskich i żąda- 

I ją, by Heimwehra pozostała wierną 
[ swemu pierwotnemu programowi.



Str. 2 „ROBOTNIK”,, 19 stycznia 1930 r.

Trzeba przywrócić w Polsce pełno moc Prawu
Budżet Ministerjum Sprawiedliwości w Komisji Budżetowej Sejmu.

Mowy ref. pos. Rosmarina, tow. Hermana Lłbermana, min. sprawiedliwości Dutkiewicza.

REFERAT POS. ROSMARINA
Na porządku dziennym wczorajszego po* 

siedzenia Komisji Budżetowej był budżet 
Min. Sprawiedliwości. Na posiedzeniu o- 
becny był Minister Dutkiewicz i wicemini­
ster Sieczkowski.

Referował pos. dr. Rosmaria,
DZWON NA ALARM.

Jest to już drugi budżet tego resortu, roz- j 
patrywany w nieobecności Ministra, który 
go ułożył. Budżet ten powinien być apoli­
tyczny, jednak od pewnego czasu dyskusja ! 
nad tym resortem odbywa się v atmosferze j 
zaniepokojenia. Z różnych stron odzywają 
się głosy, wołające na alarm. Obowiązkiem 
referenta jest bezstronnie to stwierdzić. W 
resorcie tym zapanowały stosunki, domaga­
jące sią naprawy, co przyznał sam obecny 
Minister w przemówieniu w Poznaniu, 
stwierdzając konieczność utrwalenia nieza­
wisłości sądziowskiej i przywrócenia zaufa­
nia społeczeństwa do władz. Bez głębokie­
go namysłu Minister nie byłby słów tych 
wypowiedział.

Referent przypomina dalej, ie  w unie­
ważnianiu list wyborczych i cofaniu podpi­
sów udział brali sędziowie. Metidy te czy­
nią moralne spustoszenie. Wspomina rów­
nież, że przy uchwalaniu ustawy o uwłasz­
czeniu czynszowt.i3.0w, tym, który stawiał 
sprzeczny z Konstytucją wniosek o ograni- 
rżeniu praw pewnej części ludności, był 
właśnie b. Minister Meysztowicz

KONFISKATY.
Według dekretu prasowego konfiskaty me 

należą do sędziów, załatw iają to władze ad ­
ministracyjne. Ale dziwnym trałem tak stę 
dzieje, że trybun-.ły prasowe złożone są ■ 
ten sposób, że zatwierdzają konfiskaty nis- 
raz wprost nonsensów o. Np. skonfiskowano 
pismo, 3‘óre zamieściło list Marszałka Da- 
w tńskiedo iio r . e z y a e n t a  Rzeczypospolitej,
ale nie z powodu tego listu, tylko za to, te 
rów nocześnie pismo podało w iadomość, że 
został skonfiskowany „Robotnik", który za­
m ieścił ten list, i trybunał to zatwierdził. W 
innym wypadku skonfiskowano pismo z po­
wodu użycia cudzvałowu przy pewnych vy- 
razach. Dekret nie przynosi wogóle zaszczy­
tu naszemu ustawodawstwu, ale jeżeli jesz­
cze sądy popierają rozszerzającą interprets, 
cję, jaką stosują w ładz- adm-nistracyine, to 
dochodzi do tego, że konfiskaty coraz bar­
dziej się mnożą.

s w o b o d y  o b y w a t e l s k ie .
Jeżeli p. Minister ma stać na straży Koi 

•tytucji, to powinien także dbać o to, aby 
wreszcie prowadzono w tycie ustawy prze­
widziane w Konstytucji, a dotyczące swobód 
obywatelskich Nie uchylono dotychczas, 
ustaw, sprzecznych - Konstytucją w spra­
wie ograniczeń jeszcze z czasów carskich.

Następnie referent omawia powolne tem­
po wymiaru sprawiedliwości, gdyż mamy 
zamało sądów i etatów; skarży 6ię na obni­
żanie się poziomu kwalifikacji sędziów i na 
niskość uposażenia sędziów. Wynagrodze­
nie sędziego grodzkiego wynosi 371 zł., żo­
natego 419 zł. miesięcznie. Dalej zgłae/a 
referent szereg poprawek do zgłoszonego 
budżetu. W 'końcu omawia 6prawy wię­
ziennictwa.

MOWA MIN.SPR*Wll=nUWOŚCI 
DUTKIEWICZA

Nie przyjąłem  stanow iska M inistra, 
lecz poprosiłem  o kierow nictw o M « '-  
sterjuim z pozostaw ieniem  mnie ua s ta ­
nowisku p rezesa Sądu A pelć.yfaego. 
Jest to  pierwszy wypadek, toby ak tyw ­
ny sędzia —  pobieram  wynagrodzenie 
w  sądzie —  był kierow nikiem  M i s t e r ­
ium. Uczyniłem to, żeby zachować ca 
łą niezależność w ustosunkowania się 
do rzeczywistości i zadokum entow ać — 
jak to słusznie zauważył p. Liberm an— 
że dotychczasowe postępowanie mię o- 
bowiąszuje. Nie mógłbym go zraen ić  
i nie chcę zznienić.

Uznaję niezawisłość sędziowską, tyl­
ko zastrzegam  się, te  nie przeciw sta­
wiam się p. Carowi, k tóry  w cruncie 
rzeczy w  zasadniczych ustaw ach tej 
niezawisłości nie utrącił. Nie znam 
całkow itej jego działalności w szczegó­
łach. Może jakieś zarzuty możaa zro­
bić, ale  w  przem ów ieniach swych n:e- 
sawisłość sędziowską w wyrokow aniu 
zawsze staw iał, jako isto tn ie konieczną

Przy
zaziębienia 
reumałyfmfe 
bólach głowy

SPIRIN-
t a b l e t k i
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żoębycle - we , *»***»kich. WotakaciS

i mam w rażenie, te  krytyka jego jest 
może nieco przejaskraw iona. P o siad am  
to z tem w iększą pewnością, że zarów ­
no wzgląd, iż nie mam tak  w yb:tnych 
zdolności, ani tak  wielkiej erudycji, o- 
raz  jego nerw u politycznego, gdyż je­
stem tylko tym szarym pracownikiem, 
który, jadąc do Polski, powiedział so­
bie, że nie będzie dążył do kierowni­
czych stanow isk i całe 11 la t spędziłem 
rzeczywiście na tej szarej pracy. W ięc 
zarówno ten  wzgląd, jak i różnica w 
w ieku i różnica przeszłości, gdyż 30 la t 
spędziłem  w służbie sędziowskiej, w 
mojem pojęciu w ytw arza to, że ze 
względu na płaszczyznę moich zainte­
resowań — ja stanowię antytezę moje­
go poprzednika. Tem bardziej podkre­
ślam, te  może tam  były błędy w skutek 
mylnego ujmowania rzeczywistości, ale 
p rzypatrując się przez dwa la ta  jego 
pracy, z całą szczerością oświadczam, 
że nie w idziałem  tam  złej woli.

Nieściśle pow tórzono moje przem ó­
wienie w Poznaniu, i e  mianowicie mó­
w iłem  o restytucji zdrowej atm osfery 
psychicznej społeczeństw a, co uważam 
za najważniejsze zagadnienie. Nie mó­
wiłem o restytucji, ty lko o stworzeniu 
takiej atm osfery, bo dotychczas nigdy 
jej w  Polsce nie było. Chodzi mi o do­
bre wiarę w komentowaniu prawa.

Wapomiuaiąc o oroiekcie mianowaniu sę­
dziów przez Prezydenta, p. Minister oświad­
czył:

„Uważam, że przyouszczenie, ii 
przyjęcie nominacji od Prezydenta p o ­
staw i sędziego wyżej w oczach ludno­
ści jest złudzeniem. Sędziego stawia 
wysoko rozum i sprawiedliwa działal­
ność. W  młodości mojej k;edy byłem 
niesłychanie ostrym  sędzią, zwłaszcza, 
gdy chodziło o gwałt, pobicie kobiety 
lub jednego człow ieka przez dwóch na­
pastników , wówczas na dalekim Sybi­
rze skazyw ałem  na 3 m es.ące aresztu- 
Otóż po wybuchu pierwszej rewolucji 
rosyjskiej miałem po jeciuć do pewnej 
miejscowości poza koleją, gdzie miesz­
kali przew ażnie kolejarze Było to w 
czasie, kiedy nie śmiała się tam poja 
wić policja, gdyż zdarzyło się już k jk a  
zabójstw^. O bawiałem  się strasznych 
rzeczy. Tymczasem zostałem  przyjęty 
n iety lko pogodnie, ale zaproszono mnie 
na herbatę . Zdziwiony tym nieoczeki­
wanym obrotem  sprawy, powiedzia 
łem, że nie oczekiwałem  tego przyjęcia, 
gdyż jestem  bardzo surowy. O dpow ie­
dziano mi charakterystycznie: Tak, Pan 
jest bardzo surowy, ale Pan honor nasz 
i naszych bab stawia narówni z hono­
rem  szlachetnie urodzonych. Tymcza­
sem inny sędzia pokoju, gdy „naszego 
brata" wytłuką, daje 4 dni aresztu, a 
gdy któryś z nas po pijanem u użyje o- 
belżywego wyrazu w  odniesieniu do 
jakieiś „pani", skazuje go na miesiąc a- 
resztu. Surowość tę i dziś zachowałem, 
może troszeczkę złagodniałem, w głę 
bokiem  poczuciu, że kara zawsze jest 
czemś złem. Otóż należy dać sędziemu 
odpowiednie uposażenie 1 możność p ra ­
cowania nad sobą, to bedzśe można 
podnieść pow ale  je<*o u ludności, ale nic 
sposobem nominacji.

Zostałem  nieco zaskoczony licznemi 
wnioskam i co do zimlan w  budżecie. 
Jestem gotów ofiarować swój fundusz 
reprezentacyjny, który zresztą nie był 
atakowany, — żadnych przyjęć stałych 
nie robię. Miałem zam iar ty lko  parę 
razy do roku zaprosić całe sądowni­
ctwo, adw okaturę i trochę urzędników, 
żeby mieć możność zetknięcia się z ni­
mi na terenie towarzyskim . Może się to 
odbyć skromnie, w ystarczy czarna 
kaw a. To też d'la mnie 1000 zł. m ie­
sięcznie —• zupełnie w ystarczy. Nie 
będę miał nawet pretensji, gd^by mi 
ten fundusz skreślono całkowicie. 
Sprzeciwiam »ię jednak skreśleniom  o- 
pałowym dla moich w spółpracow ni­
ków, bo niewiadomo, taka będzie przy­
szła zima. dalei skreśleniom  pozycyi na 
samochody, w skutek czego musiałbym 
tracić w iele czasu na w yczekiw anie 
tram wajów lub autobusów. Tak samo 
sprzeciw iam  się umniejszeniu kw oty  na 
w izytację w iezień orze z prokuratorów . 
To są przecież jedyne osoby, przed 
kfórem i więźniowie mogą się żalić.

Po przemówieniu p. Ministra Sprawiedli­
wości, które cała Komisja z wielkiem zain­
teresowaniem słuchała, przemawiali: wice­
minister Sieczkowski, dyr. dep. Świątkow­
ski i naczelnik wydz. budż. Nayman, którzy 
udzielali wyczerpujących wyjaśnień do pa- 
szczególnych pozycji budżetu.

Pierwszy w dyskusji zabrał głos tow. dr, 
Liberate.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. LIBERMANA

Gdybym nie bał się zarzutu pochle­
bstw a, tobym powiedział, że m ianowa­
nie M inistrem prezesa Sądu A pelacyj­

nego w W arszaw ie wzbudziło duże 
sympatje. Rozumiem, że ze względów 
kurtuazyjnych p. Minister musiał po­
wiedzieć parę komplementów pod adre­
sem swego poprzednika, lecz sam po­
wiedział, że rzeczowo jest jego antyte­
zą. P. Car miał istotnie nerw  poli­
tyczny — jak p. M inister powiedz-ał — 
tak  silnie rozwinięty, że nerw  ten drgał 
czasem tak  silnie, że w szystko zagłu­
szał. Nie możemy też kontem placyjnie 
ty lko odnosić się do poprzednika p. 
M inistra i musimy mówić o tem, co by­
ło. P. M inister zapewniał, że poprzed­
nik jego miał dobrą wolę. Je s t to po­
jęcie względne i tam, gdzie chodzi cho­
ciażby o przeciętne obowiązki Mini­
stra, nie możemy przełączyć się do te ­
go poglądu.

Przebyliśm y i tkwimy jeszcze w o- 
kresie dużego zaniepokojenia i rozgo­
ryczenie wśród sędziów i społeczeń­
stwa. To ma podstaw y realne. W de­
krecie o ustroju sądownictwa pełno jest 
zasadzek na niezawisłość sędziowską. 
Nim jeszcze dekre t ten  w szedł w  życie, 
ju t na zjeździ* sędziów i prokuratorów  
stw ierdzono konieczność nowelizacji 
niektórych zasadniczych przepisów. U- 
staw a ta  została przez Sejm znowelizo­
w ana nie w  całej pełni, gdyż sądzono, 
że przez kompromisowe znowelizowa­
nie uda się pokonać zasadniczy opór p. 
C ara przeciw ko wszelkiej nowelizacji. 
A jak swoją w łasną ustaw ę stosow ał i 
w ykonał p. C ar? Dość wspomnieć o 
spensjonowaniu prezesa Sądu Najwyż­
szego p. Mogilnickiego. P. Car wyjaś­
nił, że jednego z prezesów  spensjono- 
wano ze względu na wiek, innego dla­
tego, te  przez 7 la t przetrzym yw ał w y­
rok, ale co do p. Mogilnickiego — nic 
nie przytoczył,

P. Trąm pczyński: Bo nic nie miał do 
powiedzenia.

Tow. Liberm an; To miało znaczenie 
dla całego sądownictwa. Sędzia na 
prowincji, dowiedziawszy się, jak po­
stąpiono z prezesem  Sądu Najw. musiał 
się zastanowić, co w  takim  razie spot­
kać może jego samego, A czy nie by­
ło również ponitającem  dla au tory tetu  
władzy, o którym  tak  pięknie mówił p. 
Bartel, gdy M inister z trybuny sejmo­
wej mówił o spensjonowaniu prezesa 
sądu dlatego, że 7 la t przetrzym yw ał 
w yrok? Pan — tu mówca zw raca się do 
W icem inistra Sieczkowskiego — uś­
miecha się, bo P an  jest współwinny i w 
swoim czasie tera się zajmiemy i Pań­
ską działalność oświetlimy.

W icem inister Sieczkowski: Pan był 
ju t łaskaw  dzisiaj się tem  zająć.

Tow, Liberm an: W iele rzeczy nie mo­
żna tu powiedzieć publicznie, ale fakt, 
dotyczący prezesa Mogilnickiego, miał 
jednak skutki w  naszem  sądownictwie 
w poszczególnych wyoadkach, których 
zresztą w cale nie uogólniam.

N8«ł“nmie bvbr pew ne ingerencje, 
nie oficjalne, p. C ara i interw encje u 
sędziów w konkretnych sprawach, ce­
lem uzyskania od nich decyzji w  kie­
runku życzeń M inistra.

Przykładem  ustaw odaw stw a p. Cara, 
pełnego zasadzek, jest ustaw a, w prow a­
dzająca nowa - J-—» karną, gdzie 
p r t . w i ’ O i T - n n r i r v  ■ Jo  c " T v  f V) cl ćl

obowiązywały w  b. zaborze pruskim  i 
rosyjskim po w -d -n h t ustąw y szczegó- 

j łow»: f . i ; i-łiS,re  przestępstw a
są polityczne.

A  jednak K onstytucja nakazuje bez­
w arunkow e w prow adzenie sądów przy­
sięgłych dla przestępstw  cięższych i po­
litycznych. Czemu p. C ar w yłączył 
p rzestępstw a cięższe z pod kompetencji 
sądów przysięgłych?

Co mu przeszkadzało rów nocześnie 
określić w innej ustaw ie specjalnej isto­
tę przestępstw a politycznego, albo też 
w nowej procedurze karnej wym.enić 
te  przestępstw a, k tóre  jako polityczne 
podpadać powinny pod orzecznictw o 
sądów przysięgłych? Ale jemu chodzi­
ło  widocznie o nic innego, jak o odro­
czenie w prow adzenia sądów  przysięg­
łych ad calendas graecas. I to  ma się 
nazywać unifikacją. W  b, zaborze au- 
strjackim  są sądy przysięgłych, w in­
nych dzielnicach nie będzie, bo tak 
rozstrzygnął p. Car.

P. Chądzyński. Jeżeli te  sądy będą 
ta k  działały, jak w spraw ie Paw łow i­
cza we Lwowie.

Tow. Liberman: Jeżeli się uważa, że 
sądy przysięgłych są czemś złem, to 
należy zmienić Konstytucję. Zresztą 
sądy t. zw. koronne także popełniają 
pomyłki, ale omyłki nie świadczą prze­
ciwko istnieniu sądów. K onstytucja nie 
przepisuje, jak mają być zorganizowane 
sądy przysięgłych, a więc możemy ich 
organizację ulepszyć i udoskom kć. sa­
dy przysięgłych jednak być muszą.

Dziwnie czasem odzywają się proku- 
ra to row ie na rozpraw ie. Tu w  W arsza­

w ie była spraw a o to, że radny na posie­
dzeniu pewne) R«dy uderzył drug.ego w 
twarz. P rokura to r w  apelacji pow;ada: 
Dawniej się wiedziało, co jest parlam en­
tarne, a dziś się nie wie i sądzę że os­
karżony postąpił parlam entarnie, a w o­
bec tego zrzekam  się oska. tem a. In­
nym razem  pew ien p rokura to r pow.e- 
dział, że najlepszym dowodem że oskar­
żony jest winny, jest osoba obrońcy, 
k tóry  go broni. W Poznańskie-n pro­
kuratorzy  urządzili 3-godzinny 'tTajk i 
nie zjawiali się na rozpraw ach poni e ­
w aż pew ien przepis dekretu  zos 'a ł n a ­
ruszony. Czy to  jest droga dla proku­
rato rów ?

W  spraw ie notarjatu  zapytuję, czy P. 
M inistrowi znana jest dotychczasowa 
p rak tyka  w spraw ie nominacji re jen ­
tów i czy sądzi, że każdy bez przygo­
tow ania może być rejentem ? M »źe mo­
je informacje nie są tc 'slc. ale wiem, że 
notarjuszem  mianowano gdzieś genera­
ła, to  znowu b ra ta  generała, to  ojca ge­
nerała. Dalej m ianowano s ta ro s!ę, wo­
jewodę i t. p. N otariat jest res nullius.

P. Trąmpczyński: Panis bene m eren- 
tium.

Chodzi o to, czy „bene”.
Niektórym  skreśleniom  p, referen ta  

muszę się sprzeciwić. Mianowicie co 
do opału, co do przeniesień i co do bu­
dowy gmachów.

W yrażam  nadzieję, że p. M imsler 
sine ira e t studio przyjmie w ypow ie­
dziane tu uwagi, k tó re  w cale nie były 
podyktow ane antagon’zmem polPyczno- 
partyjnym, że zechce być min strem  
spraw 'edliw ości w  całej pełni i że po­
łoży koniec tej dwutorowej polityce w 
M inisterjum Sprawiedliwości. W  osta t­
niej debacie sejmowej nad nowelą u- 
staw y o Dzienniku U staw y mieliśmy 
próbę utrzym ania tej dwutorowości. 
Sądzę, że p. M inister na to  się nie zgo­
dzi. Jeżeli p, M inister pozostanie w ier­
nym swej tradycji, jeżeli zrozumie w ca­
łej pełni, te  powinien być nieugiętym 
stróżem  praw a i praw orządności wobec 
każdego i w obec wszystkich — *o w 
Sejmie znajdzie silną podporę. Nie bę­
dziemy mi; w takim  raz :e pracy u trud­
niać, lecz przeciwnie, ułatw iać.

Nowy Minister Sprawiedliwości wziął 
na siebie wielką odpowiedzialność fp. 
Minister potakuje). Po raz pierwszy 
sędzia zajął stanow isko M inistra Spra­
wiedliwości Ogół sędziów na n;ego p a ­
trzy, a w raz z nimi całe społeczeństwo. 
Musd więc złożyć dowód, że znaidzie w 
swej duszy i woli dość siły, aby przy­
w rócić pełne poszanowanie , zachwia­
ne od kilku lat, idei praw a,

MOWA TOW. CZAPIŃSKIEGO
PRZECIWKO POPIERANIU PRASY 
„SANACYJNEJ" PRZEZ URZĘDNI­

KÓW SĄDOWYCH.
W ojewodowie Lamot i Kirst do p ro ­

pagandy gazet sanacyjnych wciągają 
także urzędników  sądowych. Zapytuję, 
czy p. M inister gotów jest uczynić wszy­
stko. aby się podobne rzeczy nie pow ta­
rzały? Mam okólnik prezesa Sądu A pe­
lacyjnego w  Toruniu p. Rubczyńskiego, 
z jego podpisem, gdzie się gorąco pole­
ca członkom sądu prenum erow anie 
„Dziennika Pomorskiego", a w  drugim 
okólniku podany jest odpis cennika o- 
głoszeń w  tem piśmie z uwagą, że ma 
ono kilka tysięcy prenum eratorów  zwy­
kłych, a prócz tego wydaje jeszcze kil­
ka tysięcy num erów okazowych. Mam 
dokument, z którego wynika, że staro­
sta Prądzyński zaprenum erow ał zbioro­
w o „Dziennik Pom orski" dla w szyst­
kich gmin wiejskich swego powiatu. 
Abonam ent mają przesłać sołtysi. F ak ty  
te nie dotyczą bezpośrednio p. M inistra 
Sprawiedliwości, ale powinny go obcho­
dzić pośrednio, jako stróża Spraw iedli­
wości. D latego pytam , czy zgodnie z o- 
b ietnicą Prem jera Bartla, zam ierza p. 
M inister zarządzić co należy, aby takie 
okólniki ukrócić.

Wiceminister Sieczkowski: Falkt, o któ­
rym wspomniał p. Czapiński, zdarzył się 
jeszcze przed obięciem teki przez obecne­
go p. Ministra. Prezes eądu, autor tego okó1.. 
nika, został iuż przedtem epensjonowany.

Głos: Ale czy za to?
Nie mogę być niedyskretnym w sprawach 

zwolnienia sędziów.

MOWA 
POSŁA TRĄMPCZYŃSKIEGO

Muszę przypuścić tak na dotych­
czasową działalność p. Cara. Rozumiem, 
że dzisieiszy minister nie chce nic złego o 
nim powiedzieć albo nie jest dostatecznie 
poinformowany. Twierdzę, licząc się ze 
słowami, że system p. Cara musiał dopro­
wadzić do deprawacji sądów i muszę zaprze 
ciyć temu, żeby ten system był lojalny. P. 
Car postarał aię. aby wszystkie sprawy pra­
sowe dostały się w sądzie grodzkim przed 
p. Lautera,.a w okręgojyym przed 8-my wy­

dział karny. Byłem na rozprawie Niemtfc 
jewski — Maleszewski u p. Lautera i nw 
widziałem nigdy, żeby jakikolwiek sędzia y  
fen sposób naginał stan faktyczny na ko 
rzyść osoby, z którą sympatyzuje.

Stanowidko ministra sprawiedliwości po­
winno być podniesione. Tylko to będzie 
gwarancją praworządności w Państwie. Ni 
rachunek j . Cara kładę wszystkie kompro­
mitujące wypadki złamania Konstytucji od 
maja 1926 r., bo p. Meysztowicz był figa- 
rantem, rozmaite figle w odraczaniu Sejmu, 
niepublikowaniu uchwały sejmowej o znie­
sieniu dekretu prasowego. Gdyby był w 
gabinecie zasiadał minister-prawnik, mający 
kość pacierzową, nie byłoby przyszło do po­
brania 8 mil;, na cele wyborcze.

Najciemniejszą jednak stroną jego dzia 
łalności było tusizowanie śledztw o taiera- 
nicze zbrodnie, jakie zaszły po maju 1936 r 

Tymczasem w grudniu 1929 r. p. Male- 
ezewski w Mostach Wielkich pod Lwowem 
przy poświęceniu szkoły policyjnej oświad­
czył: „Pokazaliśmy, ie  umiemy bić i bić bę­
dziemy". To orzeczenie zupełnie jasno zo­
stało udowodnione w procesie przeciw Ada­
mowi Niemoiewskiemu o obrazę p. Male- 
szewskiego. Świadkowie redaktorzy Ciesz­
kowski i Podoski na mocy natychmiast zro­
bionych zapisków zeznali, ie  p. Malleszew- 
ski tych słów użył. Pomimo wypierania się 
p. Maleszewskiego i pomocy danej mu przez 
sędziego Lautera wszyscy obecni na sprawie 
wynieśli wrażenie, że to nie ci świadkowie 
kłamią. Tłumaczenie, jakie nadał p. Ma'e- 
szewski swym słowom (Glos: On mówił „ro­
bić" nie „bić") pozbawione było wszelkiego 
sensu. Nawet sędzia Lauter tak przychylny 
p. Maleszewskiemu w ustnie publikowanych 
motywach wyroku uznał, że oskarżonemu 
Niemoiewskiemu dowód prawdy udał się w 
70%. Pomimo to skazał Niemojewskiegr 
za nieoględność.

Każdy rozsądny człowiek musi uznać za 
niezrozumiałe, jak funkcjonariusze policyjni 
mogli mieć śmiałość użyć do zbrodni samo­
chodu swego szefa bez jego wiedzy. Więce 
jeszcze niezrozumiale jest, że ten szef nh 
zrobił żadnego kroku, aby tę sprawę wy 
świetlić. Proszę tedy p. Ministra o wyjr 
śnienie tej sprawy wbrew woli czynnikós 
które dotąd śledztwem kierowały,,

DALSZA DYSKUSJA-
Następnie przemawiał pos. Podoskf (B!B.j 

który uważa, że nie należy wogóle atako­
wać p. Cara, a zwłaszcza nieobecnego ; 
Cara.

Przewodniczący Wyrzykowski zaznacza, 
że p. Car zbyt dużą rolę odegrał w życiu 
polakiem, aby można było pominąć go mil­
czeniem. Zresztą nie jest zupełnie bezbroo- 
ny,

W dalszej dyskueii przemawiali posłowie: 
Zahajkiewicz (Ukr.), Heller (Koło żyd.), Je 
remlcz (Białorusin), Brodacki (Piast) i Rc 
sumek (KI. Niem.).

URZĘDNICY SĄDOWL
Tow. Liberman zabiera ponow nń 

głos i porusza spraw ę pokrzywdzenia 
urzędników  sądowych.

M inister Sprawiedliwości odpowiada, 
że prow adzi w  tej m ierze rokow ania z 
Min, Skarbu w  sprawie lepszego za­
szeregow ania i popraw ienia awansov 
urzędników ,

TRZY RODZAJE PRAWNIKÓW.
Tow. Liberman, mówiąc dalej nawią* 

zuije do słów p- Podoskiego, „że są 
praw nicy i praw nicy" i zapytuje go, ktc 
to  są ci drudzy prawnicy, którzy  in te r­
p retu ją  specjalnie dla klijeutów ? Otóż 
jest i trzecia kategorja prawników, są 
bowiem w idocznie prawnicy, praw nicy 
i praw nicy. Ci trzeci każde oficjalne 
krętactwo pokrywają frazesem interesu 
państwowego, ale nie ma to mc wspól­
nego z istotnym interesem Państwa.

P. Podoski: P. Liberm an powiedział 
tu, że istnieje jeszcze trzecia kategorja 
k tó ra  frazesem  patriotycznym  pokrywa 
k rętactw o  oficjalnych czynników. P rzy­
puszczam, że p. Liberm an nie przypu­
szcza, żeby mogła tak a  kategorja ist­
nieć w sejmie.

Tow. Liberman: Twierdzę, t e  istnieje-
—  Kogo Pan ma na myśli?
Tow, Liberman: Pana.
—- W yciągnę z tego konsekwencj* 

poza komisją.
DEKLARACJA P. MINISTRA.

Minister Dutkiewicz: Z wielkiem  z *  
interesow aniem  słuchałem Panów  i du­
to  rzeczy słyszałem, o których nie w ie­
działem. W  9prawie stosunku mego do 
mniejszości narodow ych mogę pow ie­
dzieć, że jestem  chem 'cznie w yprany z 
wszelkiej niechęci przeciw  obcym na­
rodowościom, przeciwnie nader życzli­
w e stosunki z czasów rewolucji rosyj­
skiej mnie z niemi łączyły.

Na tem zakończono obrady. Głosowani* 
odbędzie się w jednym z najbliższych dnL

Następne posiedzenie Komisji w ponie­
działek o godz. 10,3<L
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listy z Genewy 
POLSKA A NIEMCY

DALSZY KROK KU NAPRAW IE  
STOSUNKÓW.

Genewa, 15 stycznia.
Los chciał, aby przedstawiciel Pol­

ski w Radzie Ligi Narodów, p. min. 
Zaleski, przewodniczył na sesji Ligi, 
która nastąpiła w kilka tygodni po 
zgonie dotychczasowego przedstawi­
ciela Niemiec, min. Stresemanna. Po­
lakowi, p. Zaleskiemu, przypadło w 
udziale wygłosić przemówienie na 
cześć wielkiego Niemca, Streseman­
na. P. Zaleski uchylił się od wygło­
szenia zdawkowego nekrologu, przy­
gotowanego przez sekretarjai Ligi, i 
sam napisał sobie przemówienie, któ­
re stało się wydarzeniem politycz- 
nem i wybiegło poza ramy urzędo­
wych wspomnień, przemijających bez 
echa.

„Zrozumiałą jest rzeczą, że w cią­
gu pierwszych lat istnienia Państwa 
Polskiego —  mówił p. Zaleski —  pe­
wne różnice poglądów mogły się za­
znaczyć m iędzy Polską, a Niemcami. 
Zarówno w sprawach, które nas łą­
czyły, jak i w tych sprawach, które 
nas dzieliły... zawsze wysoko ceni­
łem odwagę i głębokie przekonanie 
zgasłego ministra... w pracy nad po­
wszechną pacyfikacią... Mimo różni­
ca poglądów w tych czy innych spra- 
nuach... byliśmy zawsze ożywieni tym  
samym duchem, rozumieliśmy konie­
czność dobrego współżycia polsko- 
niemieckiego dla zapewnienia Euro­
pie pokoju i ułatwienia pracy Ligi 
Narodów . . ."

Słowa te były  odczute przez Radę, 
jako dowód postępu i dalszego od­
prężenia w stosunkach polsko - nie­
mieckich. Obecna sesja Rady dowo­
dów tych dała więcej. Już sam fakt 
przybycia do Genewy posła polskie­
go w Berlinie, Knolla, i niemieckie­
go w Warszawie, Rauschera, który, 
jak wiadomo, jest pełnomocnikiem 
Rzeszy do rokowań handlowych, 
świadczy, że w rokowaniach tych 
zbliżamy się do punktu decydujące­
go. W prawdzie zabrakło w Genewie 
nowego niemieckiego ministra spraw 
zagr p. Curtiusa, ale jego zastępca, 
Schubert, wespół z  min. Zaleskim i 
obu posłami, zajęci byli szukaniem 
w yjścia z trudnej sytuacji, wywoła­
nej nie załatwiona sprawą wywozu  
trzody polskiej do Niemiec ł in. W 
bezpośrednich rokowaniach tutaj, w 
Genewie omawiano i inne sporne za­
gadnienia. których zresztą jest coraz 
mniej i które z rokiem każdym, z 
każdą sesją Rady coraz łatw iej dają 
się likwidować. \

Znaczenie zawarcia w październi­
ku r. ab wielkiej tonowy likwidacyj­
nej polsko - niemieckiej— która, jak 
wiadomo, za jednym zamachem usu­
nęła z drogi porozumienia obu 
państw mnóstwo skomplikowanych i 
drażniących spraw rozrachunkowych 
—  w świetle dalszych prac porozu­
miewawczych występuje dopiero w 
całej doniosłości. Dzisiejsze rozmo­
wy genewskie najlepiej o tern świad­
czą. Szaleństwem byłaby odmowa 
ratyfikacji tej umowy, przeciwko któ­
rej w zaślepieniu nacjonalistycznem  
występuje jednakowo silnie prawica 
niemiecka, jak i nasza prawica en­
decka.

Nie oddajemy stę bynajmniej zbyt­
niemu optymizmowi, jeżeli chodzi o 
rzetelną naprawę stosunków polsko- 
niemieckich. Silne są jeszcze w Niem­
czech prądy antypolskie, duże je­
szcze, niestety, mają w pływ y na 
czynniki decydujące niemieckie te 
grupy gospodarcze, które nie chcą 
umowy handlowej z  Polską, albo 
chcą narzucić Polsce samobójczy u- 
kład. Ale w porównaniu chociażby 
z tern, co było przed rokiem jesteśmy 
o całe niebo bliżsi traktatu i tej o- 
gólnej poprawy, która z sobą przy­
niesie wznowienie normalnych sto­
sunków gospodarczych.

Stwierdzając ten pomyślny fakt, 
nie wolno nam zapominać o tern, że 
tu w Genewie, dokonała się lwia 
część pracy porozumienia, w ciągu 
wielu spotkań ministrów, podczas o- 
brad Rady, przy załatwianiu wielu 
spraw, które w Lidze  ̂ były  rozstrzy­
gane. „Les bons services de la S. d. 
N.H—usłużna pomoc Ligi Narodów, 
jak powiada formuła genewska  —  i 
w sorawie polsko-niemieckiej była 
bardzo pożyteczna. Liga Narodów 
oddala dobrą przysługę sprawie po­
koju w Europie, ułatwiając porozu­
mienie polsko - niemieckie i czyniąc 
*e coraz bardziej możliwern.

J . S .
uhm * !
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POSIEDZENIE
MIĘDZYNARODOWEGO SOCJALISTYCZNEGO 

KOMITETU KOBIECEGO W  ZURYCHU
Zaledwie dwadzieścia lat dzieli nas 

od daty, kiedy w Kopenhadze zjechały 
się przedstawicielki światopoglądu so­
cjalistycznego na pierwszą konferencję.

Zapał, wiara we własne siły. decydo­
wały o zwycięstwie przy podjęciu walki 
o wyzwolenie kobiet.

Książka Bebla „Kobieta i Socjalizm11 
torowała drogę, niemniej trudności były 
ogromne, we własnym nawet obozie.

Tak wielki, w najgłębsze głębie życia 
społecznego sięgający przewrót jak uo- 
bywatelnienie kobiet nie dokonuje się z 
dnia na dzień. Etapami trzeba przeby­
wać tę drogę.

Bezwątpienia wojna światowa z  pra­
cą kobiet we wszystkich dziedzinach 
przełamała niejedną przeszkodę i przy­
śpieszyła wyzwolenie. Prawa politycz­
ne, chociaż nie wprowadziły jeszcze se­
tek kobiet do parlamentów, uczyniły z 
nich czynnik bardzo ważny przy decy­
dowaniu o składzie Izb ustawodaw­
czych.

Od taktyki, możliwości organizacyj­
nych zależy większe lub mniejsze p >li- 
tyczne uświadomienie kobiet wybor- 
czyń. Dlatego oczy partyj politycznych 
we wszystkich krajach zwracają się z 
coraz większą troskliwością w stronę 
kobiet.

W konsekwencji, po pierwszym kon­
gresie (po wojnie), w Hamburgu 1922 r. 
zrozumiano, że sprawa organizowania 
kobiet stanie się jednem z główniej­
szych zadań Socjalizmu.

Na tych przesłankach oparto projekt 
stałego Kobiecego Komitetu Międzyna­
rodowego przy Egzekutywie Międzyna­
rodówki. Raz do roku zjeżdżają się 
przedstawicielki organizacyj kobiecych 
na posiedzenie. W dn. 11 i 12 stycznia 
r. b. odbył się zjazd w Zurychu. Obecne 
były delegatki Anglji, Austrji, Belgji, 
Czechosłowacji, Holandji, Niemiec, Pol­
ski, Szwajcarii i Szwecji. W obradach 
uczestniczył sekretarz Międzynarodów­
ki tow. Dr. F. Adler.

Centralnym punktem obrad była spra­
wa polityki „oppen Door“ („drzwi ot­
wartych") wypowiadająca się przeciwko 
przymusowemu ustawodawstwu ochron­
nemu dla kobiet, wychodząc z fałszywe­
go założenia, że ustawodawstwo to u- 
trudnia możliwości znalezienia pracy i 
obniża stopę zarobkową kobiet. Ruch 
ten znalazł pewne poparcie w krajach 
północnych, jak Finlandja. Danja, Szwe­
cja, Norwegja, i częściowo Anglja.

W ożywionej dyskusji, która trwała 
kilka godzin, obalono argumentację 
przedstawicielek tego kierunku.

Ustawodawstwo ochronne nie zmniej­
szyło liczby kobiet pracujących, skiero­
wało je do gałęzi przemysłu mniej 
szkodliwych dla zdrowia. To samo trze­
ba stwierdzić i o zakazie pracy nocnej.

Uchwalono rezolucję tow. Dr. Philips 
(Anglja) z motywami tow. Kluszyńskiej 
wypowiadające się przeciwko szkodliwej 
polityce „oppen Door".

Ważnym punktem obrad była sprawa 
zdobycia praw politycznych dla kobiet, 
w pierwszym rzędzie w Belgji, w Szwaj- 
carji i Francji.

Organizacjom walczącym w tych kra­
jach o prawa dla kobiet Międzynaro­
dówka udzieli jaknajdalej idącego popar­
cia, przez udział w zgromadzeniach i 
ewentualną interwencję za pośredni­
ctwem Sekretarjatu Międzynarodówki w 
kierowniczych ciałach partyjnych 
wspomnianych krajów, żeby na terenie 
parlamentarnym sprawę stawiali i dą­
żyli do jej rozwiązania.

Żadne argumenty nie pozwalają socja­
listom na niezdecydowaną taktykę w 
sprawie wywalczenia praw dla kobiet. 
Wyniki wyborcze w Anglji, gdzie kobie­
ce głosy zadecydowały o zwycięstwie są 
najlepszym tego twierdzenia dowodem.

„Dzień Kobiet1' uznano jako ważny 
czynnik agitacyjny o międzynarodowym 
charakterze. Termin organizowania po­
zostawiono do rozstrzygnięcia poszcze­
gólnym krajom.

Jednym z punktów obrad była sprawa 
obywatelstwa kobiet, wychodzących za 
m ąt za cudzoziemców. Na tern zagad­
nieniu stwierdzić można wielki postęp, 
dokonany w ostatnicm dziesięcioleciu.

Z zamążpójściem kończyła się indywi­
dualność kobiety. Zmieniała nazwisko, 
narodowość, często i wyznanie. „Utoż­
samiała się” z mężem, bo takie było pra­
wo pisane.

Kobiec:e musi być pozostawiona wol­
ności decyzji, czy chce przyjąć obywatel­
stwo męża, czy zatrzymać przynależ­
ność do kraju rodzinnego. Na najbliższej 
konferencji międzynarodowej (1931 r.) 
znajdzie się ta sprawa, mająca zasadni­
cze znaczenie.

Omawiano tak ie  zorganizowanie 
szkoły letniej międzynarodowej, z wy­
kładowczyniami z krajów, które mają 
wielkie organizacje i prawa polityczne.

Delegatki austrjackie i belgijskie ofia­
rują gościnę dla takiej szkoły w r. 1931.

Wielką troską wszystkich organizacyj 
jest prasa. Delegatka Czechosłowacji 
senat. Korpisrkowa przedłożyła obszer­
ną rezolucję jak rozwinąć prasę, wymia­
nę współpracy, klisz, matryc i t. d. Tow. 
Kruszyńska proponuje żeby dodatek wy­
dawany prze* Sekretarjat Międzynaro­
dowy wychodził dwa razy w miesiącu. 
Jest to bowiem doskonałe źródło wia­
domości tak dla. prasy kobiet jak i dzien­
ników partyjnych.

Posłanka parlamentu niemieckiego 
tow. Sender referowała ważną sprawę 
agitacji i organizowania kobiet na wri. 
Faszystowska rekrutacja odbywa się 
ostatnio przeważnie na wsi, miejski ro­
botnik stawia opór tej agitacji. Należy 
więc przeciwstawić tym zapędom uświa­
damiającą pracę wśród kobiet.

Zgodzono się postawić jako punkt ob­
rad najbliższej konferencji „agitacja i 
organizacja kobiet na wsi".

W ostatnią niedzielę sierpnia, względ­
nie pierwszą września 1930 r., odbędzie 
się kolejne posiedzenie Komitetu w 
Wiedniu.

Przewodnicząca tow. posłanka Proft 
(Wiedeń), zamyka posiedzenie dzięku­
jąc tow. Adlerowi za współpracę i 
stwierdzając, że posiedzenie było dal­
szym ważnym etapem w pracy dla So­
cjalizmu, przez wyzwolenie kobiet.

Dorota Kłuszyńska.
9
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W piątek 10-go stycznia, w przeddzień 
posiedzenia Komitetu, szwajcarska organi­
zacja kobiet zorganizowała w Zurychu wiel­
ki wiec, na którym przemawiały przedsta­
wicielki z zagranicy.

O przemówieniu tow. sen. Muszyńskiej 
bratni organ dziennik „Volksrecht" (Prawo 
Ludu) pisze, że było pełne intelektu, dowci­
pu, zapalające słueaczy, pełne temperamen­
tu. Mówczyni umie zdobyć sympatje zgro­
madzenia. Długo niemilknącemi oklaskami 
żegnano przedstawicielkę P. P. S.

We wszystkich miastach Szwajcarji odby­
ły się demonstracyjne wiece przy masowym 
udziale kobiet i mężczyzn za prawami po- 
litycznemi dla kobiet. Przemawiały wszy­
stkie obecne w Szwajcarji członkinie Mię­
dzynarodowego Komitetu,

PRAGNIESZ MIEĆ W ŁA SN Y  DACH NAD GŁOWĄ?
Kup los Loterii Zrzeszenia Letnisk I Osiedli Podstołecznych

Ciągnienie wkrótce. Główna sprzedaż: Kolektury Lichtenstejna 
oraz wszystkie Kolektury Loterji Państwowej i kantory wymiany.

Wysyłka losów na prowincję po wpłaceniu wartości losu Zł. 10.— na 
konto P. K. 0. Mr. 20.828 Biuro Zarządu Zrzeszenia Al. Ujazdowskie Nr. 7 

(Lokal Urzędu Wojewódz.)
Loterja zatw. p. Dyr. Loter Państwowe) d. 29.XI.1929 sa Nr. 19684.
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2 Hala Mirowska 10, teŁ 443-21. 
Mamałowska 61, teL  511-30.

Marszałkowska 140. tel. 346-80. 
N o w y - S w i a t  43, teL 410-36.

0  „KARIERACH"
I „KARIEROWICZACH"

Redakcja „Gazety Polskiej" zarzuca
nam „karjerowiczostwo".

Niby dlaczego szanowni panowie? 
Wszak nikt z nas nie był nigdy nawet... 
ministrem poczt i telegrafów.

CZY NIE CZAS
Z TYM SKOŃCZYĆ?

P. komendant główny policji pań­
stwowej pułk. Jagrym - Maleszewski 
występuje raz poraź z artykułami w pi­
smach „sanacyjnych", zawierającemi 
różne obelżywe wyrażenia o takich czy 
innych osobistościach politycznych.

Jest to bodaj sytuaq'a jedyna w swo­
im rodzaju. Przestępcy uciekają a p. 
komendant policji wymyśla tym, którzy 
na to zwracają uwagę,

O ile wiemy, we wszystkich pań­
stwach nowoczesnych panuje taki zwy­
czaj, że urzędnicy policyjni zajmują się 
tropieniem złoczyńców, a nie polemiką 
dziennikarską w stylu „Kurjera Czer­
wonego". Możeby p. Maleszewski po­
święcił się wogóle „dziennikarstwu" w 
„Gazecie Polskiej", a zrezygnował z 
odpowiedzialnych funkcji państwowych?
I możeby p. min. Józewski zechciał u- 
stalić, czy p. Maleszewski jest podle­
głym mu urzędnikiem państwowym, czy 
też głównie współpracownikiem prasy 
pewnego gatunku? L. T.

RENTY 
INWAL'DZKIE I PENSJE

Wczoraj Komisja Budżetowa rozpa­
trzyła Budżet Rent Inwalidzkich i Pen- 
syj, referowany przez pos. tow. Pająka.

Z powodu braku miejsca szczegółowe 
sprawozdanie podamy jutro, narazie za­
znaczamy, że dwie poprawki, zgłoszo­
ne przez tow. Pająka, a mianowicie: 
zwiększenie pozycji na renty o 1 miljon 
i zwiększenie zasiłku dla osób, pobie­
rających zaopatrzenie na mocy ustawy 
z dm. 18III 1921 r. o 1.500.000 zł., zo­
stały przyjęte.

II OGÓLNOKRAJOWA  
KONFERENCJA

KIEROWNIKÓW GROMAD 
CZERWONEGO HARCERSTWA

odbędzie się dziś w domu Związku Ko­
lejarzy przy ul. Czerw. Krzyża 2G.

Porządek obrad:
1) Zagajenie. „Stosunek Czerw. Harcer 

stwa do ruchu robotniczego"—rei. tow. 
poe. St. DUBOIS.

2) Sprawozdania z działalności gro­
mad.

3) „Z zagadnień nowego wychowania". 
Ref. K. WOJCIECHOWSKI.

4) „Wycieczki i obozy Czerw. Har­
cerstwa". Ref. tow. J. DEPTUŁA.

5) „Próba 1-go stopnia w Cz. H.“ Ref. 
tow. K. WOJCIECHOWSKL

6) Wolne wnioski.
I*oczątek obrad o godz. 10 ran<K

OGÓLNE ZEBRANIE
NAUCZYCELI I DZIAŁACZY 

OŚWIATOWYCH
Koło Nauczycieli PPS urządza dziś dn. 

19 b. m. o godz. 11 rano zebranie ogól­
ne nauczycieli i działaczy kulturalno- 
oświatowych z referatem  tow. Barlic- 
kiego n. t. „Obecna sytuacja polityczna". 
Zebranie odbędzie się: W arecka 7, I-e 
piętro. W stęp wolny.

C Z E K O L A D A  

MLECZNA JASNA „PLUT0S"

Idealny
p o siłek

dla dzieci 
i dorosłych

PRZEGLĄD PRASY
O aktualnych sprawach politycznych.

„Naprzód" określa politykę dotych­
czasową p. Bartla jako niezdecydowa- 
ną, wahającą się między kursem pub 
kowniikowskiim”, a współpracą z Sej­
mem. Polityka ta wytwarza dla p. 
Bartla sytuaoję nieprzyjemną, ale dla 
Państwa szkodliwą, i dlatego trzeba s'ę 
ostatecznie zdecydować na porozumie’ 
nie bez zastrzeżeń, lub na walkę.

„Gazeta W arszawska" nie wierzy, by 
rząd p. Bartla spełnił swe zapowiedzi 
co do odpartyjnienia administracji, a 
uwierzy dopiero wtedy, gdy nadużycia 
popełnione zostaną ukarane, a przeciw 
możliwościom nowych nadużyć przed­
sięwzięte zostaną odpowiednie środki.

„Przegląd Wieczorny" odkrył nowy 
„grzech" opozyq'i. Oto rzekomo nie 
kieruje się ona wcale zasadami, lecz 
polityką „personalną", dążąc do pozby­
cia się niemiłych sobie urzędników. Do 
tego „grzechu" opozycja przyznaje się 
z czystem sercem. Bo tu nie o to  cho­
dzi, czy dany urzędnik jest dla opozy­
cji miły, czy nie, lecz o to, że całą ma­
sę urzędników poło tylko mianowano, 
by prowadzili walkę polityczną ze 
stronnictwami opozycji. Walcząc o usu­
nięcie tych urzędników, opozycja wal­
czy z systemem pomajowym, toczącym 
jak rak nasze życie państwowe.

„Gazeta Polska" bluzga jadem i żół­
cią. Znowu drukuje sążnisty artykuł
0 wniosku, dotyczącym zmiany art. 25 
Konstytucji. Znowu czytamy, że wnio­
sek ten — to zdrada, głupstwo, tępota
1 t. d. I znowu ani słówka o tern, że ta 
zdrada, tępota, głupota i t. p. wchodzi 
w skład projektu konstytucyjnego B. 
B. Przestańcież nareszcie pŁwać na 
siebie samych! Trochę więcej szacunku 
dla własmego obozu! Tego domagamy się 
od was my, wasi zdecydowani przeciw­
nicy.

„A. B, C." pisze o sojuszu sanacji z 
lewicą na tej podstawie, że przy oma­
wianiu budżetu oświaty tow. Czapiński 
poparł słowa min- Czerwińskiego, skie­
rowane przeciw nacjonalizmowi i kle­
rykalizmowi. Ale czy „A- B. C." chcia­
łoby, żeby socjalizm dla pięknych oczu 
endecji, wyrzekł się walki z nacjona­
lizmem i klerykalizmem? Czy trzeba 
aż „sojuszu" s sanacją, by pozostał 
wiernym podstawowym zasadom pro­
gramu socjalistycznego? Co za m o­
szczenie! Co za nonsens!

„Nasz Przegląd" ma do Centrolewu 
inną pretensję, .mniejszościową". Oma­
wiając deklarację Centrolewu, organ 
żydowski twierdzi, że wszystkie żąda­
nia są nieszczere, gdyż poszczególne 
stronnictwa Centrolewu albo w prze­
szłości sprzeniewierzały się im, albo 
też w razie objęcia władzy, wcale nie 
troszczyłby się o nie. Otóż przypuść­
my na chwilę, że ,,N. P." ma rację. Cze­
mu w takim razie domaga się on, by 
Centrolew porozumiał się z mniejszo­
ściami i wspólną z niemi podjął akcję? 
Czyby wtedy wspólna platforma i 
mniejszościami — była bardziej „szcze­
ra", dawałaby więcej rękojmi urzeczy­
wistnienia?

„Przedświt" nazywa deklarację Cen 
trolewu „ofertą", poczem pisze, te  „o- 
ferta ta  na obszarze życia rozwijające­
go się w bagnie i trzęsawisku — może 
mleć pewne znaczenie".

B. B. winien stanowczo zażądać 
„zwrotu" Burdy...

Miss Polonja.
„Express Poranny" i „Czerwonlak*

„robią" całą siłą pary w miss PolonjL 
Otóż „Wieczór Warszawski" przyno® 
kilka szczegółów z za kulis tej brzyd­
kiej afery „pięknościowej".

„Wybór mis Europy jest to  kramik, 
założony przez żyda z Czemiowiec, nie­
jakiego Maurice de Waleff, który w ce­
lach czysto geszeiciarskich zorganizo­
wał tego rodzaju międzynarodowy 
bum®. Miss Europą została wybrana 
krewniaczka de Waleff a, panna Simon 
z Węgier, poczem przedsiębiorczy im- 
presarjo obwoził wszystkie miss po ką­
pieliskach na Jasnym Brzegu, wyciąga­
jąc z różnych pokazów i uroczystości 
gruby grosz". Co do polskiego „kon­
kursu, „Wiecz. Warsz." przynosi wia­
domość, że jedna z kandydatek została 
skazana za kradzież na 3 miesiące wię­
zienia.

Bez komentarzy. B.
r i - nr — ~~  ------— --------—‘

P o b u d z a j ą c a  w z r o s t  k r w i ,  
w ia c z n a  i o o ir w q a .

n  w j r  dzjs program 
JŁ JTk j d. c. walk

W a l c z ą :
1) MASKA (nlazn. zanaśn.) NOESTRAM
2) MOTYKA — JAAGO
3) rozstrzyg. elemłn: POOSHOFF —

FER1NGER 
4) SZTEKKER — V0LKE
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PIWO DROZDOWSKIE

MARCOWE I ZŁ_O T£

B y ło  to  7 grudnia  ub. ro ku  n.a B ie la ­
nach. Po w yjśc iu  g ru p k i osób z restau­
rac ji, jak iś  osobnik wszczął z n im i aw an­
tu rę  i zaczął strzelać. N apastowani uda­
l i  się do 26 kom isarja tu  P. P., aby o zaj­
ściu zaw iadom ić po lic ję  i  w y leg itym ow ać 
aw an tu rn ika . W  kom isarjacie  p rzy ję to  
ich w  sposób będący żyw ą ilus trac ją  do 
słów  kom endanta głównego, p. Jagrym - 
M aleszewski ego.

C zy p. M aleszew ski pow iedz ia ł na 
pam iętnym  bankiecie  „b ić " , czy też „ r o ­
b ić ", o to  mniejsza, bo, ja k  się okazało  
w  p rak tyce , sens obu tych  s łów  jest dla 
n ie k tó rych  jego podw ładnych  ten  sam, 
choć w  danym w ypadku  b y ł zastosowa­
n y  nie do prasy, lecz do szoferów.

M ianow ic ie , w  kom isarjacie  b y ł aku­
ra t nadkom isarz Fuchs, Ten sam, k tó ry  
1 lis topada na stokach C ytade li ośmie­
l i ł  się b ić  tow . pos. Dubois i Pragera i , 
k tó ry  dyrygow a ł sadystycznemu popisa­
m i p o lic ji w obec bezbronnych, spokoj­
nych uczestn ików  pochodu, gdy w ię k ­
szość już się rozeszła.

S ko ro  w ięc w  kom isarjacie  zna laz ł się 
ten sam p. Fuchs, ła tw o  tedy domyśleć 
się dalszego ciągu. N ie ty lko  nie chcia ł 
słuchać skarg i i w yjaśn ień p rzyby łych , 
lecz ob rzuc ił ich szeregiem w ym yślać i 
obelg w  sty lu  koszarowym . Na uwagę, j 
że n ie w o lno  n ikom u, a tem bardzie j dy- j

WALK! W CYRKU
Na wetępie zakomunikowano zapaśniko­

wi, który chce walczyć w czarne! maece, 
że dziś etaje do w alki z Noestrómem.

Sztekker w  30 minucie pokona! Fertnge­
za. Jaago w 2 minucie zupełnie nieepodzie­
wanie zwyciężył Ahrensa. Wofke w 21 mi­
nucie pokonał Grfineieena. Walka AracouS 
— Poosholf w  ciągu 25 minut rezultatu nie 
dała.

Dziś walczą: Motyka — Jaago, Maska —
Noestróm, Sztekker — Wołka t walka eli­
minacyjna rozstrzygająca Pooshoff — Fe- 
ringer.

Wenemzte leczenie,

Dr. M. A L T F E L D
8 — 11 r., 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej i 
N ie z a m o ż n y m  c e n y  le c z n ic o w e .

W rem zne, niemoc płciowa
Chor. skóry, włosów. Analizy. Rentgen.

D- I. Amsterdamski
u l. C h m ie ln a  34 (o b o k  D w o rc a  G łów a.1
Brzyjm. 9 r.—9 w. Panie 4—6. Niedz. 9 r.—6 w.

W izyta 4 zł.

Weneryczne płciowa, gabinet elektro-
leczniczy światło.

D r. Z. F A J N C Y N
L e s z n o  36. Przyjm. 9 r  —9 w. Ceny leczalcswe

Weneryczne, niemoc płciowi
Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy

DLmeii J. Gelbfisz
u l. Z ło ta  27 (o b o k  D w o rc a  G łó w n e g o )
Przyjm. 9 r. —• 9 w. Niedziela 9 r. — 6 w.

•Polski M onopo l T y to n io w y , podobno 
fta sku tek żądania departam entu zd ro ­
w ia  Min. Spraw W ew nętrznych , za­
rzą d z ił w dniu w czora jszym  jakieś 
specjalne badania leka rsk ie  w szystk ich  
ro b o tn ic  i robotników ty ton iow ych .

C iekaw ą jednak w  te j spraw ie jest 
okoliczność, że te specjalne badania 
zarządza się dop iero  p ie rw szy  raz  od 
czasu is tn ien ia  M onopolu  i to  a ku ra t w 
czasie, k iedy M onopo l z w o ln ił już oko ło  
300 robo tn ic , i  tw ie rd z i, że musi jeszcze 
k ilkase t zw oln ić .

Zarządzenie Dyrekcji M onopo lu  w y ­
w o ła ło  w  warszawskich fabrvkar.b tv -

NAJSMACZNIEJSZY 
P O L S K I  N A P Ó J

Skład w Warszawie

I M  HORYSON
Środkowa 11, tel. 415-21.

gn ita rzow i po licyjnem u, obrażać kogo­
ko lw ie k , szczególnie gdy k toś się lo ja l­
n ie zw raca do p o lic ji o pomoc, p. Fuchs 
uderzy ł M orduchaj Rodacha, szofera, w  
g łowę i  tw a rz  ku łak iem . Potem  w yd a ł 
po lic jan tom  znaczący rozkaz: „da jc ie
o n " .

I  „d a l i"  Rodachow i trze j po lic janci 
(jeden nos ił num er 2065); „d a li"  tak , źe 
Rodach wyszedł z kom isaria tu  z podb i­
łem  okiem  i  s in iakam i na ciele. G o r liw i 
podkom endni p. Fuchsa „d a li"  też d ru ­
giemu z p rzyby łych , A n ton iem u Roba- 
k ie w iczo w i, rów n ież szoferow i, k tó rego 
jeden z po lic ja n tó w  k iłk a k ro ć  uderzy ł 
w  tw arz .

Po p rze trzym aniu  pob itych  przez noc 
w  kom isarjacie, odprowadzono ich do 
U rzędu śledczego, poczem znów ich o- 
desłano do 26 kom., gdzie w ym ienionym  
dw u pob itym  odebrano praw a jazdy. 
Za co? na jak ie j podstaw ie? —  skoro 
pokrzyw dzen i nie w yko n yw a li wówczas 
swego zaw odu?!

Może dlatego, że p. Fuchę chcia ł jesz­
cze w yraz iśc ie j okazać swą w ładzę, po ­
zbaw ia jąc ludz i p racy  możności zarob­
kow ania.

Zapewne p ro ku ra to r w yciągnie odpo­
w iedn ie  z tych fa k tó w  w n ioski, gdyż 
opis zajścia zosta ł sk ie row any do p ro ­
ku ra tu ry .

N A S Z A  W A LK A *
M iesięcznik S ocja listyczny

N r. X (S ty c z e ń ) 1930 r .
Adres redakcji 1 administracji: Warszawa, 

Przejazd 13, telefon 408-85.
Konto czeKowe P. K. 0. 17.11 C.

Na treść numeru składają się artykuły:
H. E r l i c h :  Nowy gabinet p. Bartla. —
W. A l t e r :  Partja pracy o władzy. —
E. S i t r i n  Na froncie palestyńskim. —
M. 0  r z e c h: Optymizm rzędowy (Rozważania 

gospodarcze). —
« * .  Pierwsza rocznica śmierci tow. B.

fllchalewlcza. —
ydowskle szkolnictwo świeckie 

w Polsce. —
W. A.: Antoni Słonimski o łydach. —

Prócz tego — ciekawe przeglądy
Cena zeszytu w objętości 24 str. druku, 

w ładnej broszurze 70 gr. Prenumerata 3-ch 
numerów — 2 zŁ

Pismo to polecamy naszym towarzy­
szom, w szczególności działaczom zawodo­
wym politycznym I t. p.

NA „FUNDUSZ OBfO lY 
DEMOKRACJI l WOLNOŚCI"
Zebrane przez O.K.R. P.P.S. w Łodzi od 

towarzyszów: Wojdan St. zł. 5,00. Jatezak 
Jan zł. 5,00. KaraziiWki Idzi zł. 1,00. Mrów­
czyński Jan zł. 0,50, Ondon Irena zł. 5,00. 
Polecki Wacław zł. 15,00, Józefiak Wacław 
zł. 2,00. Konarski D. zł. 25,00. Kałłwajtis  A. 
zł. 5,00. Golańsiki J. zł. 5,00. Konka St. 
zł. 2,00. Lauke P iotr zł. 2,00. Ziemba Franc, 
zł. 2,00. Mater Kaz. zł. 3,00. Lewy J. zł. 5,00. 
Salski St. zł. 5,00, W łodarczyk Ni-k. zł. 1,00. 
Kwiatkowski A lfred zł. 2,00. Salski Józef 
zł. 1,00. Płachta Wład. zł. 0,50. Strzopa St. 
zł. 1,00, Ziemba Helena zł. 1,00. Sawielewa 
Anna zł. 1,00. Jarzęhski M. zł. 0,50. Augu­
styniak FeL zł. 0,50. Pawlak Franc, zł. 1.00 
Nowiński Stef. zł. 1,00. Duniak St. zł. 1,00 
Ziółkowski Wład. zł. 1,00. Adw. Hartman 
Kaz. zł. 15,00, Malinowski Leon zł. 2,00. To- 
eik St. zł. 1,00 Frątezak Jan zł. 1.00. W ro­
cławski Józef zł. 1,W  Razem zł. 120,00,

tom ow ych  ogromne w zburzenie , gdyż 
ro b o tn icy  uważają to  za ohęć p rzep ro ­
w adzenia dalszych re d u kc ji pod maską 
badań leka rsk ich .

W  obu w arszaw skich  fab rykach  ro ­
b o tn icy  odby li nadzw yczajne zgrom a­
dzenia, p ro testu jąc p rzec iw  zam ierzo­
nym  badaniom ; żądając natom iast 
w prow adzen ia  przedtem , obiecywanego 
już od k i lk u  la t s ta tu tu  em eryta lnego, 
oraz ponownego uruchom ienia  z l ik w i­
dow anych n iedaw no oddzia łów  w yrobu  
opakowań, nabyw anych obecnie u p ry ­
w a tnych  p rzedsięb iorców , co zażegna­
ło b y  zupe łn ie  grozę re d u k c ji.

,/ROBOTNIK**,, 19 styczn ia  1939 r.

NOMINACJA WICE WOJEWODY 
WARSZAWSKIEGO

Ja k  się dow iadujem y, w  dniach naj­
bliższych ma być podpisana nom inacja 
w icew o jew ody warszawskiego, dr. W ła ­
dysława D ługockiego, k tó ry  po  ustąp ie­
niu poprzedniego w icew o jew ody, p. 
G rąziew icza, delegowany zosta ł z cen­
tra li M . S. W . do pe łn ien ia  obow iąz­
ków  w icew ojew ody.

Z ZYCIA PARTjr
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
E G Z E K U T Y W A  O K R  —  W A R S Z A ­

W A . W  w to re k  dn. 21 b. m. o godz. 6 
w iecz. w  loka lu  W arecka  7 odbędzie 
się posiedzenie E gzeku tyw y W arszaw ­
skiego Okręgowego K o m ite tu  R obo tn i­
czego PPS.

Jerozolima. Konferencja Dzielnicy Jero­
zolimskiej odbędzie się w dniu 9 lutego. Ko- 
m itet wzywa członków do uregulowania za­
ległych składek. Sekretariat Dzielnicy czyn. 
ny jest codziennie od godz. 6 wiecz.

Warszawski Komitet Powiatowy P. P. S. 
Jutro o godz. 19 odbędzie eię posiedzenie 
Komitetu (Długa 19).

NIEDZIELA, 19 b. na.
Grochów. Godz. 2 popoł., Osiecka 33, ze­

branie Koła Kobiet. Proszona o przybycie 
tow. Murawska.

Organizacja Tramwajowa PJP.S. Godz. 12 
w poł., Warecka 7, zebranie. Proszeni są o 
przybycie tow. tow : Kubiak, Łętowski, Na­
wrocki, Szafryn, Chmielewski, W ilczyński, 
Susife, Arciszewski, Dobrowoftsdd, Bem, Pod- 
niesiński Kaczyński, Czerwiński, Kozicki, 
Skwarek Łukaszewski i Rydziński.

Konferencja dzielnicy „Ochota". W nie­
dzielę, 19 b. m., o godz. 10 rano, w iotca'u 
przy ul. Przemyskiej 18, odbędzie się wy­
bór delegatów na Konferencję Okręgową 
Referat wygłosi tow. poseł T. Arciszewski 

WTOREK, 21 b. m.
Koło P. P, S. Elektrowni. Godz. 6, Czer­

wonego Krzyża 20, zebranie członków. Ref. 
polityczny wygłosi tow. radny E. Zawadzki 

Ochota. Godz. 7, Przemyska 18 posiedze­
nie Komitetu.

RUCH ZAWODOWY
W Y D Z IA Ł  R A D Y  Z A W O D O W E J 

ST. M . W A R S Z A W Y .

W  środę 22 b. m. o godz. 6.30 w iecz. 
w  lo ka lu  p rzy  tli. W areck ie j 7, I I  p ię ­
tro , odbędzie się posiedzenie W yd z ia łu  
Rady. Spraw y bardzo ważne.

K O N FE R E N C JA  
Z A R Z Ą D Ó W  Z W IĄ Z K Ó W .

W  p ią tek  24 b. m. o godz. 6 w ieoz. w 
loka lu  p rzy  ui. W areck ie j 7, I I  p ię tro , 
odbędzie snę konferencja  Zarządów  
Z w iązków  Zawodowych, zrzeszonych w 
Radzie Zawodowej a t  m. W arszawy. 
Zarządy w inny  p rzybyć  w  kom plecie i 
punktua ln ie .

K O M U N IK A T  
Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E G O  RO BO T­

N IK Ó W  R O LN YC H  R. P.
S tan is ław  Kuźma, lait 29, spełn ia jący 

obow iązki in s tru k to ra  O ddzia łu  S ieradz­
ko  - W ie luńskiego Zw iązku Zawodow e­
go R obo tn ików  R olnych Rz. P., p rzy ­
w łaszczył sobie zainkasowane sk ła d k i 
cz łonkow sk ie  oraz znaczki p ła tn icze, 
i  zbiegł.

Podając powyższe do publiczne j w ia ­
domości, p ros im y znających miejsce 
p rzebyw ania  Kużm y, o podanie jego a- 
dresu Zarządow i G łów nem u Zw iązku 
(W arszawa, uil. Czerwonego K rzyża 20), 
a to  celem pociągnięcia go do odpow ie­
dzialności karnej.

RUCH KOBIECY
Warsz. Wydział Kobiecy. We wtorek, 21

b. m., o godz. 7 wiecz. odbędzie eię zebra­
nie Warsz. Wydziału Kobiecego (Leszno 53), 
na którem tow. sen. D. Kłuazyńska wygłoa: 
referat n. t. „Zjazd socjalistycznych kobiet 
w Zurychu".

Warszawska Konferencja Kobiet P. P. S. 
W niedzielę, 26 b. m., o godz. 3 popoł., w 
lokalu przy ól. Wareckiej 7, odbędzie się 
Warszawska Konferencja Kobiet P. P. S.

Na porządku dziennym: sprawozdanie z 
działalności, wybory Zarządu Wydziału Ko­
biecego i wybór delegatek na Okręgową 
Konferencję P. P. S,

MŁODZIEŻ
Baczność Czerwone Harcerstwo! Zbiórka 

Hufca Warszawskiego z okazji Ogólnokrajo­
wej Konferencji Czerwonego Harcerstwa od. 
będzie się dziś o godz. 6 wiecz., w lokalu 
przy uJ. Długiej 19,

Ruch ku It.-oś wiato wy
Sekcja Dramatyczna K. R. K. S. „S tart ’ . 

Jutro od 11 — l w  ,Ąteneum", I  p. lekola 
chóru deblamacyjnego pod kierunkiem Dory 
Kallinówny.

Sekcja zespołowych tańców ludowych K 
R. K. S. „S ta rt". Lekcja dziś od 4 — 5 w 
sali gimnastycznej Rau'a w ogrodzie Saskim 

Wieczornica tareczna odbędz;e eię w nie- 
dzielę o godz. 8 wiece, w sali .Ateneum . 
Czerwonego Krzyża 20, staraniem „Koła 
Dramatycznego”  T. U. R. Wstęp dla człon­
ków i  zaoroszonych gości 1 Ą

Z  in ic ja tyw y  g łównego inspekto ra tu  
p racy  w  W arszaw ie  odbyta się wczo­
ra j przedw stępna konferencja  w  w o je ­
w ództw ie  przy  udziale inspekto ra  p ra ­
cy  ł  nacze ln ika w o jew ódzkiego w ydz ia - 
-u o p ie k i społecznej, oraz przedstaw i­
c ie li Zw iązku d ruka rzy . W  w yn iku  
konferencji Zw iązek d ru ka rzy  zgodził 
się na arbitra, proponow anego przez 
m in is te rjum  pracy, na oo i pracodaw -

W  zakładach O strow ieck ich  nastąp ił 
w czora j nad ranem straszny wybuch.

Podczas nocnej zm iany, k ie d y  w  za­
k ładach  obecna b y ła  zmniejszona ilość 
rob o tn ikó w , nagle roz leg ła  się w  jednym  
z w ie lk ic h  p ieców  silna detonacja.

W  jednej c h w ili budynek fabryczny 
stanął w  ogniu.

S iłą  w ybuchu jedna ze ścian została 
wysadzona w  pow ie trze .

Z  pieca trysnę ła  law a płynnego m etalu.
Na ra tunek pospieszyła straż ochot­

nicza, złożona z ro b o tn ikó w  fa b ryk i.
O fia rą  w ybuchu pad ło  5 robo tn ików , 

k tó rz y  w  c h w ili w ybuchu zna jdow ali się 
na jb liże j pieca.

W  os ta tn ich dniach zmniejszono ilość 
dn i p racy w  ca łym  szeregu kopa lń . One- 
gdaj św ię tow a ły  załogi kopa lń  M ysło- 
w ick lch , należących do K a to w ick ie j 
S p ó łk i A kcy jn e j oraz załoga kopa ln i 
„Ś ląsk".

Świętow ano rów n ież na kopa ln iach : 
,A n d a lu z ja "  i  „M a k s ".

*

W  spraw ie te j czytam y w  „G azecie 
R obo tn icze j":

„G órnośląscy baron i w ęg low i zgoto­
w a li górn ikom  nową niespodziankę. O to  
zaprowadzają w  szeregu kopalń „św»ę- 
tó w k i" .  P. Barto l, k tó ry  zapew nił w  
swem przem ów ien iu  w  Sejmie, że sy tu ­
acja w  gó rn ic tw ie  jest pomyślna, zapo­
m nia ł, i i  ba ron i w ęg low i prow adzą swo­
ją w łasną —  odrębną od państw ow e j— 
p o łity k ę  gospodarczą. N ie troszczą się 
oni ani o rów nowagę budżetu, ani o po­
łożenie górn ików , k tó rzy  znajdują się, 
w sku tek  redukc ji dni pracy, w  trudnej 
sytuacji m aterja łne j Jeszcze przed k :l- 
ku  tygodniam i sprow adzali baroni p rze-

cy się zgodzili. W  ten sposób nastąpił* 
narazić ta zmiana w sytuacji strajko­
wej, że wczoraj wieczorem poszedł do 
pracy na noc najpierw personel gaze­
towy, reszta personelu wraoa w aobm 
tę rano.

W  następstw ie tego odbędzie się 
konferencja m iędzy obiema organizacja­
m i, pod p rzew odn ic tw em  a rb itra , k tó ry  
rozstrzygnie  spór.

| D w a j z nich, Jan K ra w e n d k ie w lc *  1 
W ładys ław  S tefański, u leg li c iężk im  po­
parzeniom  całego cia ła .

Rannych ro b o tn ikó w  przeniesiono na 
noszach do szp ita la  fabrycznego, gdzie 
w alczą ze śm iercią.

Trzech pozosta łych ro b o tn ikó w : Bole­
sław  Zyglew icz, Jan Jasiński i Ju ljaa  
B ronow icz odniosło poparzenia g ło w y  
i tw a rzy .

Żona jednego z robo tn ików , k tó ry  n - 
leg ł w ypadkow i, na w idok  swego męża, 
leżącego na noszach, zem dlała.

W ybuch  nastąp ił praw dopodobnie 
w sku tek  nadm iernego nagrom adzenia się 
gazów w  w ie lk im  piecu.

m yś low i ro b o tn ikó w  z poza Śląska, za l 
w ęgie l sprzedaw ali ty lk o  up rzyw ile jow a ­
nym  handlarzom . Zwłaszcza „P rogress", 
reprezentu jący kopa ln ie  K ró l. H u ty  i  La ­
ury, u p ra w ia ł p raw dz iw ie  paskarską 
p o lity k ę  węglową.

Teraz naraz kopalinie zaprowadzają 
„ś w ię tó w k i"  i  to  bez ja k ie jk o lw ie k  za­
pow iedzi.

Jesteśm y zdania, że za tym  k ro k ie m  
baronów  w ęglow ych k ry je  się jakaś no­
w a kom binacja, p raw dopodobnie  w 
zw iązku  z obradującą obecnie konferen­
cją węglow ą w  Genewie. W idoczn ie  chcą 
górnośląscy baroni w ęg low i przekonać 
konferencję, ja k  £le pow odzi im  się, 
gdyż muszą naw et zaprow adzać „św ię ­
tó w k i” .

Pod adresem p. B artla , który zapew­
n ia ł, źe sytuacja w  gó rn ic tw ie  je** po­
myślna, zw racam y się z pytaniem , ca 
zamierza uczynić, by zmusić śląskich 
baronów  w ęglow ych do wycofania za­
rządzenia o „św ię tów kach ”  ?

.W y d z ia ł leczn ic tw a  łó d zk ie j Kasy 
C horych, na czele k tó rego  sto i b osła­
w io n y  bu rm is trz  Rudy P abjan ickie j, dr. 
B ogusław ski, p rze p ro w a d z ił „re o rg a n i­
zację”  pom ocy akuszeryjnej p rzez roz­
w iązan ie  stosunku służbowego ze 
w szystk iem i akuszerkam i kasowem i i 
w prow adzenie w olnego w yboru . Rów­
nocześnie jednak zmniejszono w  skan­
da liczny sposób ilość środków  le k a r­
skich i opa trunkow ych , k tó re  ma do 
dyspozycji akuszerka p rzy  porodzie.

M iędzy innem i, skasowano w ydaw a­
n ie akuszerkom  suh lim atu i jodyny; 
zmniejszono racje w a ty  d la  każdego

Korespondent A gencji PRESS donosi 
z G dyn i:

i W  jednym  z lo k a li nocnych w  Gdyn 
( w y n ik ła  sprzecaka m iędzy m a rvra rza - 

m i hand low ym i, a w o jskow ym i. M a ryna ­
rze rozpoczę li bó jkę na noże. M a ynarz 
hand low y Barabasz zosta ł zab ity , a jako  
spraw ców  zabójstwa Łandarm erja woj

Ze światłem dziennem  lampa „SPECTRAL" patent polski Nr. 8194, 
lis t pochw alny na P. W. K. w  Poznaniu, 1929 r. Najlepsza 

higjena wzroku i nerwów.

ZAKŁADY ELEKTRO-MECHANICZNE
S P E C T R A L "99

Warszawa, P A Ń S K A  20. Tel. 49-38. 
UWAGA* Wystrzegać się podróbek.

Żî dać tylko lampę »«S PECTRA L"

ŁÓDŹ
KARYGODNE „OSZCZĘDNOŚCI** KOSZTEM CHORYCH 

W ŁÓDZKIEJ KASIE

ROZSZERZENIE MAGISTRACKIEJ POMOCY SZPITALNEJ 
DLA UBOGIEJ LUDNOŚCI

W  ciągu ubiegłego ro ku  m iejska K o ­
misja do zw a ln ian ia  z op ła t szpita lnych 
ubogich m ieszkańców Łodzi, um orzyła  
należności na leczenie o ko ło  7 tysięcy 
chorych, na ogólną sumę oko ło  1.300 000 
z ło tych . Łącznie z ro k ie m  1928 socja li­
styczny M a g is tra t um orzy ł należności 
z tego ty tu łu  na sumę oko ło  2.000.000

KRWAWE BÓJKI MARYNARZY

połogu ze 100 gram ów  do 20 gramów* 
derm ato lu  i  gipsu do 5 gram ów na 10 
porodów , przyczem  dezynfekcję doko­
nyw ać muszą akuszerk i p rzy  pomocy 
lizo lu , k tó rego  zapach p rzyp ra w ia  cho­
re o mdłości.

Pomimo, iż ten  stan rzeczy zagraż* 
bezpieczeństwu po łożnicy, łó d zk i Zw ią ­
zek lekarzy, k tó ry  w ys tępow a ł n ie ­
jednokro tn ie  za czasów autonom iczne­
go Zarządu, rzekom o w  obron ie  ubez­
pieczonych, dziś nie p o tra fi ł się zdobyć 
na s łow o p ro tes tu  w obec tych  skan­
da licznych m etod „oszczędnościowych".

z ło tych , podczas gdy w  czasie ca łe ł 
4 -le tn ie j kadenc ji enpeerow sko - en­
deckiego M ag is tra tu  um orzono tych  na­
leżności na sumę 700.000 z ło tych .

L iczby  te dowodzą o lbrzym iego roz­
szerzenia przez obecne w ładze m ie jsk i*  
pomocy szpita lnej d la ubogiej ludno­
ści.

GDYNIA
skawia aresztow ała m arynarzy w o jsk#  
w yoh W opiusza i Zubrzyckiego 

Towarzysze zab itego Barabasz* po ­
s tanow ili pomścić śm ierć ko leg i i na­
pad li mu u licy  na m arynarza wojenne­
go Kam  ńskiego, k tó rego  c iężko pora ­
n ili nożami i  korzysta jąc z e emności 
nocy zbiegli. (Press).

Przyczynek do słów głównego komendanta policji

Wizyta 4 zł.

Zycie i praca Robotniczej Warszawy
WZBURZENIE WŚRÓD ROBOTNIKÓW TYTONIOWYCH

OSTROWIEC
WYBUCH WIELKIEGO PIECA W ZAKŁADACH OSTROWIECKICH 

P ęciu robotników rannych-dwóch walczy ze śmiercią

K A TO W IC E
REDUKCJE D 41 ROBOCZYCH W PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM



N r .  18 „ROBOTNIK",, 19 »tyc»niź 1930 r. Str. 5

„ATENEUM" DLA T.U.R.
T owarzystwo U ni wcrsyte tu Robotni­

czego, chcąc spopularyzować wśród mas 
robotniczych teatr „A teneum ", postano­
wiło organizować przynajmniej raz na 
miesiąc przedstawienia na własny ra­
chunek. Na pierwsze wybrane zostało 
■widowisko „P odhale tańczy", do które- 
rego cała prasa ustosunkowała się, mo­
żna powiedzieć — entuzjastycznie.

Przedstawienia T.U.R. będą jednocze­
śnie spotkaniem się robotników w ar­
szawskich i inteligencji z nimi współpra­
cującej. Sądzimy, że inicjatywa ta sp o t­
ka się z żywem uznaniem towarzyszów 
i źe rojno i gwarno będzie dnia 23 b. m. 
(w czwartek) w sała teatru „Ateneum".

Bilety wcześniej nabywać można w 
Komisji kulturalno - artystycznej przy 
Kadzie Zw. Zaw. uil. Czerwonego Krzy­
ża 20, w Księgarni Robotniczej Warec­
ka 9.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Na wschodzie zachmurzenie
umiarkowane z przejaśnieniami ' z przy- 
anni»amd ttocą Na zachodzie przejściowy 
wzrost zachmurzenia (chmury wyłokie lub 
średnie); temperatura w pobliżu 0°. Ełabe 
wiatry południowo - wsoodnie, potem połu­
dniowe, w górach możliwy- -halny.

Brazylja — kraj przyszłości. Pod powyż­
szym tytułem wygłoei p M. Pankiewicz od­
czyt lustrow any przezroczami i zdjęciami 
Utaowemi. Odczyt ten, zorganizowany eta- 
laniem wydziału Oświaty i Kultury Magis­
tratu, odbędzie eię w sali kina Miejskiego 
dziś o godz. 13.

Ku czci weteranów 1863 r. Zbliżająca się 
rocznica wybuchu powstania styczniowego 
przypomina szerokim warstwom społeczeń­
stwa, że żyje jeszcze wśród nas tu w W ar­
szawie kilkudziesięciu ostatnich uczestni­
ków tego orężnego porywu naszych ojców 
dziadów. Rocznica styczniowa daje sposob­
ność szerszym kołom społeczeństwa zbliżyć 
się ku tym czcigodnym postaciom na zebra­
niu towarzyskiem, które Towarzystwo Przy­
jaciół W eteranów urządza w czwartek, 23 
b. m., o godz. 6 popoł. w Domu Żołnierza na 
Pradze.

Karty uczestnictwa po 5 zł. do nabycia w 
lokalu Towarzystwa, ul. Senatorska 19 m. 24 
między godz. 10 rano, a 5 popoł. (tek 524-19).

Z Tow. Ekonomistów. Jutro  o godz. 8,15, 
w lokaiu Banku Gospodarstwa Krajowego 
(Krak. Przedm. 32) dbędzie się zebranie dys­
kusyjne Tow. Ekonomistów, na którem p. J. 
Poniatowski wygłosi odczyt p, t. „Przesłanki 
geograficzno-gospodarcze dla polityki pro- 
łukcji w rolnictwie”.

REFORMACKIE Z a k o n n i k
snane orf 1602 rok u.

R agu lu la  ż o łą d e k . chroni, m) ro-
u m a ty zm u , cierpień w ą tro b y , nad* 
miernej o ty ło ś ć ) ,  a r tre ty zm u . ode- 
rrert k rw i de g ło w y , aśm ierują h e ­
m o r o id y , czyszczą Irrew i przy skłon*
no śc iach  d o  obstrukcji są tafodoyir 
środkiem przeczyszczającym. U tycie  

1 do 2 pigułek oa noc 
Cena pud. Z f 1.35 wyrobu apteki

K a r c z e w sk i T u sz y ń sk i,
Warszawa. Trębacka 4 

Żądać te aptekach i składach
* „ZAKO NNIKIEM "

WASZA RUBRYKA
Poszukiwanie pracy

Szyje po domach zdolna krawcowa, nie­
drogo. Zgłaszać pod S. D.

Magister praw, były sekretarz adwokacki, 
doskonale obeznany z sądownictwem, pi­
szący na maszynie, szuka odpowiedniej pra­
cy. Oferty do .Robotnika" dla „Magistra".

Poszukuję pracy, jako goniec, w magazy­
nie lub biurze. Oferty do Redakcji „Robot­
nika" pod „Sumienny".

Długoletni, kierowniczka bursy, zakładu 
wychowawczego poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Wiadomość w Zw. Prao. Kom. i Inst. 
Użyt. Publ. w Polsce W arecka 7.

Student Uniwersytetu udziela korepetycji 
matematy' i w zakresie ośmiu Mas. Przygo­
towuje do egzaminów. Oferty pod „M ate­
matyk" do Redakcji „Robotnica".

Potrzebna dziewczyna do pomocy w gos­
podarstwie, w wolnych chwilach może się 
uczyć krawiecczyzny. Żórawia 30 m. 18, No. 
wacka.

Szofer, lat 20, kawaler, trzeźwy, poszuku­
je posady. 3-łetnia praktyka warsztatowa. 
Świadectwa. Wymagania skromne. Adres: 
Hajnówka, K. K. L.. A. Sobota.

* i n_nj  nLi»jrm:~MLri4irhir^»—aru rt

Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej m. st. Warszawy, ul.
Czerwonego Krzyża 20, pak. 61, lei
32-88, wydaje ulgowe bilety na nastę- 
>̂ul?oe Pr3!ed/stawieiua:

Teatr „Ateneum" dn. 23.1 „Podhale 
. Polaki 27, 29 i 31.1 „Rywale ’,

cdski 19.1 po południu „Rewizor”. Let- 
m 1, 24 i 29.1 „Książę małżonek”, ELi- 
zeum  19.1 „Ogniem i mieczem”.

TRAGEDJA INWALIDY
30-letni Franciszek Moczydlowsku inwa­

lida wojenny, był dwukrotnie ranny w cza­
sie wojny europejski*j, przyczem kula po­
została w lewem biodrze. Nieszczęśliwy prze­
bywał rok na leczeniu w szpitalu Dz. J e ­
zus, gdzie była dokonana pierwsza operacja 
wyjęcia kuli. Następnie przez dwa lata prze­
bywał w szpitalu wojskowym. Tam również 
dokonano operacji, przyczem usunięto głów­
kę i szyjkę kości udowej. Z powodu gruź­
licy kości, rany były otwarte i ciekła ropa.

Dn. 10 grudnia r. ub. Moczydłowski ■>- 
świadczył swej żonie Julji, robotnicy w Ka­
sie Chorych przy ul. Polnej 30, i i  znudzi­
ło mu się przebywać w szpitalu i pragnie

wrócić do domu. Cierpiący inwalida zajmo­
wał komórkę przy strychu na 3 piętrze przy 
ul. M arjensztadt 30. Żonie swej Moczydłow­
ski mówił niejednokrotnie, i i  jeżeli nadal 
tak będzie cierpiał to sam skróci sobie męki.

Wczoraj wieczorem chory udał się na 
strych w sąsiedztwie swego „mieszkania", 
gdzie na sznurku, umocowanym do belki, 
powiesił się. Żona, usłyszawszy podejrzane 
chrapanie, wybiegła z łóżka, silnie szarpnę, 
ła  za cienki sznurek i wiszącego zerwała. 
Przybyły, dopiero po upływie półgodziny, 
lekarz Pogotowia Kasy Chorych skonstato­
wał już śmierć inwalidy.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM
Przy ul. Nowolipie 80 właściciel miesz­

kania Mieczysław Węgrowicz poczuł rano 
silną woń gazu świetlnego. Otworzywszy
drzwi do kuchni, ujrzał leżącą nieprzytom­
ną służącą, 26-letnią Aleksandrę Malinow­

ską. Lekarz Pogotowia przewiózł ją w sta­
nie bardzo ciężkim do szpitala Wolskiego, 
gdzie w poczekalni — zmarła. Dochodzenie 
ustaliło, że gaz wydzielał się z piecyka w 
łazience, wskutek niedokręcenia kurka.

ZABITA PRZEZ AUTOBUS
Wczoraj w południe 15-letnia Ruchla W ar­

szawska (Bagno 3), córka właściciela skle­
pu z nabiałem w bazarze Ulrycha, idąc do 
mieszkania koleżanki swej, dostała się pod 
szybko mknący autobus miejski linji „C". 
Warszawska doznała wstrząsu mózgu, ogól­
nego potłuczenia oraz krwotoku z jamy ust­

nej i nosa. Pogotowie po opatrunku, prze­
wiozło nieszczęśliwą do szpitala św. Ducha, 
gdzie w poczekalni — zmarła. Kierowcy o- 
debrano prawo jazdy, a następnie zatrzy­
mano w 8 komisariacie, gdzie sporządzono 
protokuł.

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE
Przy ul, Leszno 65, wskutek wczesnego

zasunięcia szybra w piecu kuchennym, w y­
dzielał się czad, którym zatruli się 71-letni 
Ignacy Jarząbek, szewc, oraz 25-letnśa J a ­
nina Gregorczykówna, kuzynka jego, bufe­
towa w świetlicy 30 p. p. w Cytadeli.

Około południa Gregorczykówna, mimo 
silnego bólu, zdołała podnieść się z łóżka,

otworzyła drzwi i wyszła na sohody, gdzie 
upadła. Pierwsza pośpieszyła z pomocą są­
siadka Andruszkiewiczowa, która wszczęła 
alarm i zawiadomiła Pogotowie. Przybyły 
lekarz skonstatował śmierć Jarząbka, raś 
Gregorczykówna pozostała na leczeniu w 
domu.

ZE,  S P O R T U
KALENDARZYK DZISIEJSZYCH IMPREZ SPORTOWYCH

Dziś odbędą się imprezy następujące: 
Ośrodek w. f. godz. 9 mecze gier sporto­

wych, a mianowicie: koszykówka męska Ma- 
rymont—PIWF, koszykówka kobieca PIWF 
—AZS i Polonia — Warszawianka, siatków­
ka męska Polonia — YMCA, siatkówka ko­
bieca Polonia — gimn. Orzeszkowej.

Kasyno Garnizonowe, godz. 10 dalszy ciąg 
walnego zebrania Ligi PZPN.

Boisko Polonii, godz. 12 mecz hokejowy

Polonia — AZS. komb.
Dolina Szwajcarska, godz. U  zawody łyż­

wiarskie wstępno - przeglądowe w jeździe 
figurowej i parami.

Tor przy ul. Nowowiejskiej 54, godz. 10 
zawody łyżwiarskie wstępno - przeglądowe 
w jeździe Szybkiej.

Loka! ul. Mylna 7, godz. 9.30 walne zgro­
madzenie Warez. Okr. Zw. Piłki Nożnej.

NARCIARSKI BIEG 4 KLM. Z PRZESZKODAMI
W Zakopanem sekcja narciarska TS Wi­

sła urządziła bieg 4 kim. z przeszkodami o 
nagrodę K. Makuszyńskiego. Startowało 47 
zawodników, a 56 biegu nie ukończyło. 
Wyniki są następujące: 1) K. Szostak (S.N. 
P.T.T.) 16:12, 2) Z. Motyka (Wisła) 16:20,

3) A  Szostak (Sokół) 16:25, 4) W. Borych 
(Strzelec) 16:49, 5) B. Czech (Sokół) 16:52. 
6) Skup 17:05, 7) Nowak. Br. Czech odpadł 
z powodu złamania nart, Przeszkód było 19. 
Bieg juniorów wygrał Marusarz.

UTWORZENIE ŚLĄSKIEJ LIGI PIŁKARSKIEJ
Na konferencji w Katowicach postanowio­

no zorganizować Śląską Ligę Piłki Nożnej, 
w skład której weszłoby 10 klubów, a mia­
nowicie: Amatorski KS Pogoń (Katowice). 
IKP Katowice, Kolejowy KS, BPSV (Biel­
sko), Hakoah (Bielsko), 06 Katowice, Śląsk 
Świętochłowic*, 07 Siemianowice i Naprzód

Li,piny. Na konferencji podkreślono wyraź­
nie, że Liga Śląska nie będzie m ała dążno­
ści samodzielnyoh, lecz podporządkuje się 
kompletnie PZPN. W Lidze PZPN jest Je­
den klub śląski, Ruch, który w razie rpad- 
nięcia z Ligi, wszedłby automatycznie do 
Ligi Śląskiej,

Co usłyszymy przez warszawskie radio?
DZIŚ.

10,15. Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej. 
11,58 — 12,10. Sygnał czasu. Hejnał z wie­
ży Mariackiej w Krakowie. Komunikat me­
teorologiczny. 12,10. Poranek symfoińczny z 
Filharmonji Warsz. 14,00. „Budowanie z ce­
gły". 14,20, Muzyka. 14,30. Transmisja z Wil­
na „Co ważniejsze w uprawie, warstwy głę­
bokie, czy powierzchowne". 14,50. Muzyka.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dewizy New-York notowano 8,898, dola­

ry 8,875, kabel 8,916. Dewizy europejskie 
miały usposobienie zniżkowe. W obrotach 
międzybankowych płacono za dewizy Gdańsk 
173,35, za dewizy Berlin 213,00. Na rynien 
prywatnym dolary 8,88, ruble złote 4,62, 
czerwońce sowieckie 1,66 dolarów.

Na rynku akcyjnym obroty małe, tender., 
cja utrzymana. Obniżyły eię jedynie Lilpo. 
py z 36,50 na 36,00, a nieznaczną zwyżkę 
osiągnął Bank Polski. W dziale pożyczek 
państwowych obniżyły się: 4% Premj. Poż. 
lowest, ze 124,00 na 122,50, a 5% Prem;. 
Poż. Dolarowa z 79,50 na 78,00. Listy zastaw, 
ne bez zmiany.

f f lKBŁA BARTEŁl

15,00. „Co słychać, o ozem wiedzieć trzeba
15.20 — 16,00. Muzyka. 16,00. Odczyt p. Ł 
„Lenin". 16,20 — 16,40. Muzyka z p łyt gra­
mofonowych. 16,40. „O małych i najmniej­
szych obywatelach miasta". 16,55 — 17,t*. 
Koncert żywych kanarków. 17,15. Tranemi- 
eja z Krakowa. 17,40. Koncert orkiestry Dvr. 
Tramw. Miejsk. 19,00. Rozmaitości 19,*5. 
Feljeton p. t. „Kochankowie średniowiecz­
ni". 19,40. Odczytanie programu na dzień na. 
stępny. 19,45 — 19,55. P. A. T. 19,58—20.00. 
Sygnał czasu. 20,00. Koncert popularny. 
21,30. Słuohowisko z WJIna. Po transmia'i 
komunikat meteorologiczny. 22,05 —■ 0.30. 
Transmisja z teatru „Morskie Gko”,

JUTRO.
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw­

skiego Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie.
13.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 
Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 15.00 
Przerwa. 15.00 Komunikat gospodarczy.
15.20 — 15.45 Przerwa. 15.45 Przegląd ko­
munikacyjny. 16.15 Program dla dzieci.
16.45 — 17.15 Muzyka z p łyt gramofono­
wych. 17.15 Lekcja języka francuskiego.
17.45 Muzyka lekka. 18.45 Rozmaitości.
19.10 „Skrzynka pocztowa rolnicza". 19.25 
—- 19.40 Kwadrans literacki. „Dziennikarz 
angielski o Bolszewji". 1938 — 20.00 Sy­
gnał czasu z Warszawskiego Obserwator­
jum Astronomicznego. 20.00 Odczytanie 
programu na dzień następny, 20.05 Poga­
danka muzyczna. 20.30 Koncert międzyna­
rodowy z Wiednia. Transmisja do Warsza­
wy, Pragi, Berlina, Budapesztu, Zagrzebia 
i Beogradu. 22.00 Feljeton p. t. ,Jak żyje 
Helsingfors dzisiejszy". 22.35 Komunikaty. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna.

T E A T R  i MUZYKA
Dziś ni teatrach miejskich

W ielk i
o 3 pp. „Jaś i Małgosia",

„Czarodziejski flecik" 
o 8 w. „H a 1 k a"

N arodow y
o 3.30 pp, „Kres wędrówki"
o 8 w. „Bal w obłokach"

N o w y
o 8 ra. 15 „Adwokat i róże"

L etni
o 4 pp. „Panna z dyplomacji"
o 8 w. „Książe małżonek"

TEATR „ATENEUM" (ul. Czerwonego 
Krzyża 20). Dziś o godz. 4 popoł- specjalnie 
dla młodzieży „Podhale tańczy". Wieczo­
rem dziś i dni następne „Podhale tańczy" — 
barwne, wesołe i pełne poezji widowisko re- 
gjonalne ze śpiewami i tańcami.

T eatr Wielki. Dziś o godz. 3 popoł. po ce­
nach zniżorych i z wolnym wstępem dis 
dwojga dzieci do lóż ponad normalną ilość 
zakupionych miejsc „Jaś i Małg eia” i „Cza­
rodziejski flecik”. Wieczorem „Halka". W 
poniedziałek Opera nieczynna, we wtorek 
„Ijola" w premierowej obsadzie.

Teatr Narodowy. Dziś o godz. 3,30 popoł. 
po cenach zniżonych „Kres wędrówki", wie­
czorem „Bal w obłokach".

Teatr Nowy. Dziś po raz oeta'ni, z powo­
du zajęcia sceny na próby generalne, „Adwo­
kat i róże". W końcu tygodnia premiera 
głośnej sztuki Ctestertona „Magja" w reżv- 
6erji R. Ordyńskiego, z udziałem J, Oster­
wy, Smosarskiej, Staszkowskiego, Biegań­
skiego, Sochy, Zielińskiego i Norek i-ego.

Teatr Letni. Dziś o godz. 4 popoł. po ce­
nach zniżonych, „Panna z dyplomacji . Wi®- 
czorem „Książe małżonek".

Teatr Polski. Dziś o godz. 3,30 popoł. po 
cenach zniżonych „Rewizor". Wieczorem 
„Rywale".

T«8tr Mały. Duś o godz, 4 popoł., poraź 
pierwszy po cenach zniżonych „Czarujący 
emeryt”. Wieczorem powtórzenie wczora’- 
ezej premjery „Wilki w nocy".

Operetka L. Messal. Dziś i codziennie 
„Wesoła para". Codziennie dwa przeds’a- 
wienia.

Teatr „Morskie Oko" (Jasna 3). Dziś rc- 
wja p. t. „Cała Warszawa". W pełnych pró­
bach pod kierownictwem A. Właeta wielka

n w ja  p. t, „Gwiazdy Warszawy", które pre* 
mjera odbędzie się w końcu bieżącego mie­
siąca.

T eatr „Qui Pro Quo‘‘. Dziś ostatnie przed­
stawienie urozmai one specjalnemi wkład­
kami, cieszącej się rekordowem powodze­
niem rewji „Coś wisi w powietrzu’ . Ju tro  
wobec generalnej próby teatr nieczynny We 
wtorek premjera wielkiej akiualno-politycz. 
nej rewji.

Music-Hall „Orieum" (Bielańska 5). D„l( 
powtórzenie premjery programu Nr. 2.

T eatr „Momus" (Senatorska 29). Rewia 
„Migawki karnawałowe”.

Teatr „Mignon". Codziennie wielka rewia 
p, t. „Jaik się bawić, to się bawić, buty sprze. 
dać, frak zastawić”.

Teatr rewji „Wesoły Wieczór" (ul. Chłod­
na 49). Dziś powtórzenie premjery rewji 
„Confetti".

Z Filharmonji. Dziś odbędzie się poranek
muzyczny, poświęcony Karłowiczowi. W pro­
gramie „Rapsod ja litewska”, „Serenada 
smyczkowa" i koncert skrzypcowy, który 
wykona p. B, Liftman, uczeń prof. Marteau. 
Dyryguje p. Zb. Dymmek.

Wielka rewja dla dzieci w teatrze Polskim
Dziś o godz. 12 w poł. p. H. Małkowski 
występuje z wielką rewją dlla dzieci w tea­
trze Polskim p. t. „Patatai - Patatai , sk ła­
dającą się z 16 obrazów z prologiem i epi­
logiem. Bilety w kasie teatru Polskiego.

Teatr dla młodzieży daje dziś o godz. 4 
popoł. w teatrze „Elizeum" po raz ostatni 
„Ogniem i mieczem".

Teatr „Jaskółka" w teatrze „Muza” (Mo­
kotowska 73). Dziś o godz. 12 w poł. rewja 
dziecięca: „Tańcuj, tańcuj, n;edźwiadeczku 
i w teatrze „Messal” (Marszałkowska 114) 
o godz. 4 popoł., na ogólne żądanie porae 
ostatni „Kukiełki", „Szopka zwierzęca" i 
„Szopka żywych lalek". Muzyka, śpiewy, 
tańce.

Teatr dla dzieci w „Capitolu". Bolcio Ka­
miński i Lucynka Grochowska, najmniejsi i 
najwięksi artyści dla dzieci, ukażą się w „Ca- 
prtolu” dziś o godz. 12,30 w poł.

T eatr dla dzieci w „Hollywood". Dziś o 
godz. 12,15 wielki podwójny program. Naj­
weselsza premiera sezonu.

55 audycja muzyczna urządzona przez Sto­
warzyszenie Miłośników Dawnej Muzyki w 
Warszawie, odbędzie eię 20 b. m. o godz. 8,15 
wiecz. w sali Konserwatorium.

r Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTW.

8 kl. Gimnazjum Humanistyczne
W. WYRZYKOWSKIEGO

KROCHM ALNA 48  (róg Żelaznej)
Z A P I S Y  NA II P Ó Ł R O C Z E  R O Z P O C Z Ę T E

Kancelaria czynna między godz. 9 r. a 1 pp.
Niezamożnym ulgi w  opłacie.

W p i s  w k l a s a c h :  I i II — 50 zł. m i e s i ę c z n i e .

I
J

K A R E T Y
k o n n e ,  sp ec ja ln e  Ślubne, 
do c h r z t ó w ,  sp a c e ro w e  

i p o g rzeb o w e
d o  w y n a ję c ia  p o  c e n a c h  p r z y ­

s tę p n y c h  p o le c a

Kantor, MOKOTOWSKA 61.
Tel. 65-39.

MEBLE
oraz OTOM ANY  
n a  r a ty !  Najtań­
sze źródło nowych
i używanych. Z ło ­
t a  Nr. 2 6 . S k le p .

ZĘBY LEKARZ -  DENTYSTA
S. Tytelman. Nowy Zjazd 6 (dom 
narożny przy moście) tel. 99-86

Kasa Chorych
m. Warszawy

ogłasza przetarg publiczny na sprze­
daż czterech koni z kompletną uprzę­
żą (pojedynki), który o d b ę d z i e  się 
w taborze konnym Kasy Chorych przy 
ul. Puławskiej Nr. 113-a o godz. 10- ej 
w dniu 21 stycznia 1930 r.

Reflektanci zapisujący się do prze­
targu w oznaczonym dniu, winni zło­
żyć na ręce Komisji Przetargowej po 
złotych 100.—— (sto) sumy wadjalnej.

B E Z P Ł A T N I E

9
Czytelnikom „Robotnika”

Nadeślij charakter pisma swój. 
lub zainteresowanej osoby, na­
pisz imię. rok i miesiąc urodze­
nia. a otrzymasz bezpłatnie ana­
lizę charakteru, poznasz kim je­
steś, kim być możesz. Na przesyłkę załą­
czyć 75 gr. (w znaczkach pocztowych) Szyl- 
ler Szkolnlk posiada szereg protokołów To­
warzystw Naukowych, mnóstwo chwaleb­
nych odezw najwybitniejszych uczonych, naj­
słynniejszych lekarzy i prasy. Przyjęcia oso­
biste płatne godz. 12 — 7. Warszawa, Szyl- 
ler-Szkolnik, Redakcja „Świt", Nowowfeiska 
32. m. Ł

FOTOGRAFJE tusr w 15 ml-
n i l ł  wykonywa Za- 
I IUI  kład {Fotograficz­
ny ,,LE O N A R “ , N o- 

w y -S w ia t  21.

M E B L E
oraz O TO M ANY
n a j t a ń s z e  ź r ó ­
d ło ! Nowych, uży­
wanych. R a ta m i i 

g o tó w k a  
L e s z n o  33  — IO.

KUIIIAF
BERMAN naucza pręd • 

ko pięknie pisać. 
E le k to r a ln a  14m. 56

Ogłoszenia drobne
ścien­

naA)ZŁGAR9 
•• RATY S lgS r
pierścionki, kolczyki, 
obrączki -— Gutmacher
ulica Smocza nr. 21
mieszkania 7._______

DLACE bluH“,°'r k f t b k  sy i kolei 
8—10 — 30 gr. łokieć. 
18— 24 kim. od War­
szawy, teren suchy nad 
r z e k ą ,  projektowane 
światło elektryczne 
oraz tramwaj — spła­
ty do 2 lat. Zadatku 
100 zł. od półmorgowej 
działki. Marszałkowska 
83 m. 4. tel. 128-81.

10 ztotych “ r
tracisz omijając Szkołę 
Samochodową Tuszyń­
skiego, Złota 25.

DA) OIIEDIE 
PODlTOłECZAE 
lABłOHNA LE­
GIONOWA Z f
koleją od Warszawy 
kilkadziesiąt pociągów 
na dobę. po’oione 
wśród pięknych sosno­
wych lasów, sucha, 
zdrowa miejscowość, 
elektryczność i telefo­
ny kolej, poczta i te­
legraf na miejscu. W 
przeciągu 4-ch lat roz- 
sprzedano około 2.400 
parceli. Sprzedaż po­
zostałych jeszcze pla­
ców budowlanych

PŁATNE 
(0 CIASO 3-th
I flT Ha terenie na 
LII 11 parcelacji bu­
duje się przystanek 
kolejowy. Informacje 
Zarząd Dóbr Jabłonna 
w Warszawie, AL Uja­
zdowskie 22 m. 2, teL 
129-31, godz. 10— 4 bez 
przerwy. ______

PATEF0H9, 
PARL0FQN9 5.
menty muzyczne w wiel­
kim wyborze oraz pły­
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun­
kach, po cenach naj­
niższych, poleca Fei- 
genbaum, Bielańska 1.

lo t t  do w7naięc*aJ b d L  na komorna 
pokój z kuchnią i po­
kój pojedynczy. Wia­
domość — Przejazd 13 
m. 47. Tel. 424-68.

Robotnicy 
pop iera jc ie  

sw o je  p ism o 
codzienne
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Ś W  I A T  E R R A  N U

KINO- 7 U | | * 7 «  Śniadeckich 5. 
TEATR „ « . n i V C .  tel. 114-05 

(Pod nową dyrekcją)

ZDRADA STANU
potężny dram at z życia arystokr. rosyjs. 

Na scenie: W ielka Rewja p. Ł 
„ J a  P a n a  z n a m “

Udział biorą: Niuta B oiska, W acław  Zda­
now icz, oraz balet Tacjany  W ysockie],

K i a .  WISŁA .E3&Ł
Z D R A D A  S T A N U

(T ajem nice  ca rsk ie j och rany  I p row okacji)
W spaniały dram at na tle w alk wolno­

ściowych o wyzwolenie z carkiego 
jarzma

W roi. gł.: Gerda H au rus  I G ustaw  
FrShlich.

Następny program: Rewelacyjne arcy-
dzieło „K o b ie ta  na  k s ię ty c u "

P t  II N. Świat 40 
”  "  Pocz. o g. 5

LAURA LA PLANTE
niezrównana bohaterka filmu 

„Białe noce'1 oraz wytworny 100 %  
mężczyzna

HUNTLEY GORDON
w dram acie salonowo-erotycznym

„PRZEDŚLUBNY GRZECH"

CAPITOL g Z f t S
Dawno niew idziany ulubieniec mas

E,ddie P o lo
w najnowszym awanturniczo-sensacyj- 

nym dram acie p, t.

„Czy Eddie Polo
zaw inił ?“

w/g rozgłośnej pow ieści E d gara  W allace 's

INA ADRJAN
(polska Greta Garbo), bohaterka nowe* 
go filmu polskiego „Mascotte" wytw.

Zoro-filnu

REŻYSER A L  FORO  
OŃCZY OBRAZ „MASCOTTE'
Reżyserowie Al, Ford i Jerzy Dal- 

Atan kończą zapowiadany już oddawna 
film „Mascotte". W atelier Denkierow- 
skiego przy ul. Nowy Świat 19, wykona* 
no pod kierownictwem znanego dekora­
tora, J. Galewskiego, dużą dekorację, 
przedstawiającą nocny dancing. Reali­
zatorzy filmu urządzili się bardzo dow* 
cipnie, gdyż na Sylwestra bawiono się 
w tej dekoracji naprawdę, ale.,, notabe­
ne pod okiem objektywu.

Zdjęcia wykonuje operator H. Vlas* 
sak, główne role kreują Irma Green,

1 Alicja Borg, Ina Adrjan (polska „Greta 
! Garbo", Jerzy Dal — Atan, Andrzej Ka­

rewicz, Bogdan Gelski, Jeż Kobusz i 
inni. Scenarjusz opracował Leon Knia- 
ziołucki. ,

| Cały polski świat filmowy śledzi i  
wielkiem zainteresowaniem pracę mło­
dego reżysera Al, Forda, który tak świe­
tnie zadebiutował małym filmem p. t, 
„Nad ranem" wyświetlanym w czerwcu 
w kinie „Stylowy",

I

!
i

i

i

i

K ino-Teatr „ K O M E T A "  “ S -
Na ekranie:

PRAWO MĘŻA
Na scenie

W ie lk a  R e w ja  A t r a k c y j n a .
Dziś 1210 przedst. dla dzieci „ K a s ia  
i  K r ó le w ic z "  — bajka w 4 aktach 

Ceny od 50 gr.

FILM DŹW IĘKOW Y W POW IETRZU
Zaledwie parę  la t istnieje genjalny wy- 

alazek filmu dźwiękowego, a już w ytw ór­
cy filmowi w ychodzą z aparatam i, odbie- 
rającemi dźwięki, poza granice atelier, aby 
przenieść na taśm ę filmową wszelkie od­
głosy przyrody. Tak w łaśnie był filmowa­
ny na tle krajobrazów  polinezyjskich, gło­
śny film „Białe Cienie", k tó ry  dzięki te ­
mu, oddał cały czar egzotycznych wysp 
koralowych. A le i tego jeszcze mało było 
wytwórcom. Postanowiono „łowić" dźw ię­
ki... w pow ietrzu. W  związku z filmowa­
nym wielkim obrazem lotniczym „Skrzy­
d la ta  F lota", z Ramonem Novarro w roli 
głównej, którego lwia część akcji rozgry­
wa się w pow ietrzu, wzniosły się w p rze­

stw orza na sam olotach nietylko aparaty  
kinem atograficzne, lecz również skompli­
kow ane przyrządy do odbierania dźw ię­
ków. W idz nietylko widzi to  w szystko, co 
się rozgrywa w pow ietrzu, ale również sły­
szy, co w ielokrotnie podnosi w artość n ie­
zwykle emocjonujących scen. Poza tem 
w szystkiem film „Skrzydlata F lota" jest od 
czasów „Ben - H ura" największą- i najlep­
szą kreacją Ramona Novarro.

Jako  jego partnerka, w ystępuje nowa

gwiazda w ytwórni M etro, czarująca b lon­
dynka A nita Page, pełna czaru i wdzięku. 
Scenarjusz „Skrzydlatej F loty" jest czemś 
zgoła nowem i naw skroś oryginalnem. Film 
ten  należy zobaczyć, aby przekonać się, że 
sztuka filmowa nie u tknęła  na martwym 
punkcie, ale wielkiemi krokam i prze n a ­
przód tak  pod względem artystycznym , jak 
i technicznym. „Skrzydlata F lota" z R a­
monem Novarro — to bezsprzecznie jeden 
z najlepiej pomyślanych i w ykonanych fil­
mów sztuki kinem atograficznej, to  podnio­
sła opowieść o bohaterstw ie i nieokiełzna­
nym szale młodości, to w reszcie pełen 
poezji wzruszający dram at m iłosny pilota 
i jego ukochane!.

VARCONYI i DELINS
z  teatru Remhardta w najnowszym fil­
mie polskim „Kult ciała" pg. powieści 

M, Srokowskiego.

TWÓRCA TECHNIKI FILMOWEJ
W edług obliczeń prasy am erykańskiej, 

najsłynniejszy reżyser św iata Griffith, nak rę­
cił od r. 1908 przeszło 400 filmów, ściślej: 
427, łącznie z najnowszemi jego produk­
cjami dla „U nited A rtists”: „K obietą z b ru ­
ku" i „W alką płci".

Ogólny koszt tych filmów wyniósł l i i  pół 
miljona dolarów; ogólny zaś dochód, jaki 
przyniosły przedsiębiorcom  — 54 miljony 
603 tysiące!... Czysty zysk przekracza za­
tem 43 miljony dolarów.

Również Griffith w ynalazł i pierwszy za­
stosow ał „chw yty" techniczne, jako to: 
pierwszy plan, zdjęcia równoległe, zdjęcia 
perspektyw iczne, zdjęcia zamglone i t. d.

G riffith „odkrył" szereg najświetniejszych 
gwiazd, a mianowicie: M ary Pickford, obie 
siostry Gish, Lilianę i D orotę, Ryszarda 
Barthelm essa, Douglasa Fairbanksa, Colleen 
M oore, K onstancję Talmadge, Normę Shea­
rer, E ricka v. Stroheim a, D onalda Crispa, 
Mae Marsh, Blanche S w eet i t. d.

Obecnie, z powodu 20-lecia p racy reży­
serskiej, cały świat filmowy Am eryki składa 
hołd największemu może — pionierow i k i­
na.

Metro-

l RAMON NOVARRO i ANITA PAGE
w dźwiękowym filmie „Skrzydlata flo­

ta" wytw. Metro - Goldvyn - Mayer.

GRETA GARBO
w rewelacyjnym filmie wytw

Goldvyn Mayer „D z ik a  orchidea".
f  — ■ , - II - , n e ą

CHARAKTERYZACJA 
LUDWIKA SOLSKIEGO

Było to podczas zdjęć ulicznych do filmu 
*Dusze w niewoli", (wg. Bolesława Prusa), 
realizow anego obecnie przez w ytw órnię 
„Hel - Studio" w reżyserii Leona T rysta- 
na i  kierow nictw ie produkcji Jerzego S ta r­
czewskiego. Ponieważ zdjęć dokonywano o . 
zmroku było więc niezbędne użycie reflek­
torów. Gdy operator Zawisław ski zarzą­
dzał przenoszenie ich z jednego miejsca na 
drugie, grający w tym filmie główną rolę 
Ludwik Solski czekał, w raz z otaczającym 
go tłumem przypatrującej się zdjęciom pu ­
bliczności. Zebrały się tak ie  tłumy, że ruch 
uliczny by ł zatam ow any i policjant zaczął 
rozpraszać zebranych. Poniew aż Ludwik 1 
Solski by ł u racharakteryzow any na nędz- j 
nego starca  —  nałogowego alkoholika, poli- j 
cjant w ziął go za przygodnego gapia i o- 
stro  rozkazał udać się do domu. Nie po­
mogły ośw iadczenia Solskiego: '

— Panie, ja tu  gram,.. Jestem  artystą...— 
policjant nie daw ał tem u wiary.

Dopiero interw encja asysten ta  reżysera, 
K raszewskiego, u ratow ała Solskiego od 
grożącego mu już p ro toku łu  za „opór w ła ­
dzy".

Kino TPT7A“  Przejazd 9. >
d i wiekowe II  ■ Pocz. seans. 4, 6. 8 I 10

Apar. „Western Electric" <
Wielki Ipiewno-dźwiękowy dramat z życia rosyj­

skiego p. t. 1

BIAŁA KSIĘŻNA
W roli tytułowej P O L A  N E G R I, 

w rolach męskich P a u l L u k a s
i  N o r m a n  K e r r y . 1

Nad program: F rag m en ty  z opery  „P o - f
ław la c z e  P e re ł"  oraz rewja. śp iew , mu- 7

zyka I tań c e . S

Co wyświetlają kina?
Apollo: „Człowiek, k tóry  kręci" z Buster 

K eatonem .
A stra: „H rabia M onte C hristo" (II serja).
Casino: „O statni syn" z M argaretą Mann.
Capitol.- „Czy Eddie Polo zaw inił?",
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM.
FUharmonja: „Kult ciała" z M ozżuchinową.
K om eta: „Praw o m ęża”. W  m ałej sali:

. „Szalona hrabianka".
Miejski: „Szlakiem hańby".
Pan: „Przedślubny grzech" z L aurą ta 

Plant e.
Palace: „Płodność" z A ndreą La F ayette  

i G abrielą Gabrio.
Quo Yadis: „Rozkosz zemsty".
Splendid.- „Dzika orchidea" z G retą  G ar­

bo, Lewi® Stone i Nils A sther.
Stylow y; „Biały kapitan" z Liii Dami*ą

IxoocxDoocQxcxxDocncoooocxxccrrrirxYrocscocoooocrnuooooncc ■
K i n o  W A D 1 W T T .  N o w y S w i a t 4 3  8
■ - WV W  J E a  W J .  U P o c z . g .  4 6 , 8 ,  10. W
NAJPOTĘŻNIEJSZE ARCYDZIEŁO SEZONU! o

WSPANIAŁY TRIUMF NIEMEJ MUZY! R

s  W rolach głównych: LIANA HAID, AGNES HR. ESTERHAZY fi 
H i FRITZ K0ERTNER fi
I  Joooooooooocoooocoocoooooonc oooo;xxcacoc oocnooocoooooocr ■

f  A C I M H 11 N o w y  Ś w ia t  50
„ W K J I ł S w  Pocz. og. 4, 6 ,8 ,10

FILM DLA WSZYSTKICH. 
Najlepszy film ostatnich 10 lat!

O S T A T N I  S Y N
Reżys.: JOHN FORD. wytw. Fox-Film. 

W roli gł. — Niezrównana na całej 
kuli ziemskiej tragiczka 

KARGARETA MANN ponadto C harles H or­
ton , Jam e s  Kall, 6 e o rg e  M eeker, F rancis  

m  B ushm an i Jo n e  Collyer.

x r r  crrr^ccccocjo^rrrr^nrTcoccc 
P  Klno-Teatr „ A S T R A "  DZ5‘,K A r

3 Na ekranie. W ielki film sezonu
„ZEMSTA HRABIEGO M0NTE-CHRIST0“

S e r j a  II.
D ram at romantycznych przygód boha­
terskiego żeglarza. Edmunda Dantesa.
Na scenie: Rewja pod kierownictwem q
p. E dw arda R e |a  z udziałem p. Poraj-Po- O  
reckiej, p  Orskiego oraz bale t pp. Kar- H 

czewskich, składający się z 10 osób. 
Dojazd tramwajami: 1,2, 2a 8 i Z.

Sala dobrze ogrzana. 
OOOOOOr>' -----

§,

§
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K IN E M A T O G R A F  M IEJSK I
Hipoteczna 8. Długa 25'

Pocz. 630, Sobota i niedziela 5 pp.

SZLAKIEM HAŃBY
M. Malicka. Z. Batycka. B. Samborski 

dram at obyczajowy w/g powieści A.

I Marczyńskiego p. t.: „W szponach han­
dlarzy kobiet".

Wł. Starfilm. Nadprogram.

Godz. 12 w poł. i 5 po poł. 
SEANSE OŚWIATOWE.

B  Cena bil, na wszystkie miejsca 20 gr.

RICHARD P. HORNER,

Szczęście i nieszczęście
Sylwestrowy wieczór. Tomasz Burg, 

Zmęczony i strapiony, przegląda pisma 
codzienne, siedząc w swym głębokim 
fotelu. Ale myśli jego są gdzieindziej, 
odczurwa brak oórki, swej Ilzy. W niej 
wypielęgnował wierne odbicie dawno 
zmarłej małżonki; ona była słońcem i 
radością zmierzchu jego życia. Nie po­
myślał niigidy, że ma już lat dziewiętna­
ście, że może wkrótce nadejść chwila, 
kiedy nie będzie miał Ilzy przy sobie 
od rana do wieczora i że obudzi się i 
zaśnie, nie zobaczywszy jej.

A teraz, ten straszny wypadek u- 
licany:

Aczkolwiek swej dzieweczki strzegł, 
jak dziecka, nie zdołał — z powodu 
słabego wzroku — dojrzeć przy przej­
ścia ulicy niebezpieczeństwa w postaci 
masywnego ąuta.

Jakimś dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści ocalał, ale biedna Hza doznała cięż­
kich obrażeń wewnętrznych.

Co za ironja losu: Klinika, w której

umieszczono Ilzę, należy. do lekarza, 
którego wóz spowodował właśnie nie­
szczęście.

— Praw da, nie będzie miał potrzeby 
troszczyć się o koszta, ale co to zna­
czy, wobec nieznanego dotąd uczucia 
osamotnienia. W krótce jednak przej­
dzie wszystko, dziewczynka wyzdrowie­
je i będzie przy nim i dla niego.

Dzwonią do drzwi: poczta pneuma­
tyczna. Ilza pisze, że wprawdzie nie 
jest to pora odwiedzin, ale niemniej 
niechaj ojciec zaraz przyjdzie — wła­
śnie dziś nie chciałaby być sama.

W pół godziny później Tomasz Burg 
wszedł do białego pokoju córki.

Ilza była już ubrana. Ojciec tak 
bardzo się tem ucieszył, że najchętniej 
zabrałby ją stąd - natychmiast, nie ba­
cząc na spóźnioną porę.

Ale dziewczynka, uśmiechając się, 
rzekła z niezwykłą u niej powagą:

— Miniony okres był dla mnie nie­
pomyślny. Nowy Rok nie powinien nam

przynieść czegoś podobnego, prawda 
ojcze? Czy wiesz, przez cały czas tu 
taj myślałam sobie: Czy też Nowy Rok 
oznacza, że stary powinien wypocząć, 
a nowy rozpocząć swój żywot i przejąć 
obowiązki starego?

Tomasz, nieco zmieszany, pogłaskał 
ją po głowie. — Nie trudź się myśla­
mi, Ilzo...

— Nie bądź zagniewany, nie powi­
nieneś tego rozumieć, jako wyrzut, lecz 
czyż nie czas już, abym to ja o Ciebie 
się troszczyła i o Tobie myślała?

—• Ależ dziecko, jesteś jeszcze taka 
młoda...

Spuściła głowę, zarumieniona: — W 
istocie. Sama byłabym tak słaba, jak 
i Ty. Lecz dr. Weis pragnie mi dopo­
móc...

Tomasz zerwał się przerażony: •— 
Dziecko, co chcesz przez to powie­
dzieć?

W tej chwili lekarz wszedł do po­
koju. Uprzejmie pozdrowił ojca swej 
pacjentki, nie zwracając uwagi, iż 
twarz jego przybrała wyraz twardy i 
zamknięty w sobie. Tomasz spostrzegł 
jak zajaśniały oczy jego córki i równo­

cześnie usłyszał głos, jakgdyby z ob­
cych wychodzący ust:

—- Ojcze, zaręczyliśmy się...
Tomasz gwałtownie odwrócił się do 

okna i nieruchomo wpatrywał się w 
pejzaż zimowego wieczoru. Czy to jest 
koniec nadziei i trudu, aby dziecko 
całkowioie dla siebie zachować? Tak o- 
to zmieniła kierunek radość, z którą tu 
przybył.

Lekarz podszedł cicho do niego i 
rzekł:

— Panie Burg, Postarałem się zło, 
którego byłem przyczyną, naprawić 
jeszcze w starym roku. Pańska córka 
jest zdrowa i może opuścić klinikę. A- 
le niech Pan zechce podzielić z nią ra ­
dość, która jest przywilejem Sylwestra. 
Niech Pan pozwoli, abyśmy we troje 
razem rozpoczęli nowe życie w Nowym 
Roku. Niech Pan nie kończy starego ro­
ku, nie udzieliwszy radości córce, która 
tyle dobrego od Pana doznała.

Tomasz chciał właśnie ostre słowo 
rzucić doktorowi. Lecz oczy tegoż wy­
rażały tyle powagi i szlachetności, i 
zdawało się, te  przypominają staremu 
panu to, czego dotąd nie brał pod u- 
wagę i o czem nie pomyślał. Tomasz

zmieszany i zawstydzony, opuści! gło­
wę. Powoli obrócił twarz od ciemno­
ści z za okna ku jasnemu pokojowi i  
spojrzał w  rozpłomienione, pełne ocze­
kiwania, oczy swej córki, — poczem 
wyciągnął do niej rękę.

Słychać było dźwięk dzwonów Syl‘ 
westrowycfa, gdy wwszli we troje z kii 
reiki. Przed drzwiami sitało auto do­
która, którem mieli pojechać do domu,

— Nie! — zawołał Tomasz, — nie 
chcę mieć do czynienia z temi narzę­
dziami nieszczęść, przysiągłem sobie.

Ilza odparła ze śmiechem: — To by­
ło w starym roku. Ale nowy już się 
zaczął. Teraz jedziemy naprzeciw 
szczęściu — a na wiszelki wypadek..i 
mamy lekarza przy sobie,

— Dziewczę, dziewczę — potrząsną) 
głową stary i zagłębił się w miękkiem, 
pLuszowem oparciu auta, mając przed 
sobą szerokie ramiona lekarza, który 
sam siadł przy kierownicy.

Lekki ból mieszał się teraz z odrobi 
ną radości i Tomaszowi zdawało się* 
że znalazł się pod osłoną zupełnie no  
wego uczucia.

Tłom. K, S,
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